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PRASY „CZYTELNIK“

O stałym postępie
w dziedzinie zaspokajania rosnqcych potrzeb 
materialnych i kulturalnych społeczeństwa Wybrzeża 

świadczy budżet woj. gdańskiego na r. 1953
Gdańska Wojewódzka Rada,Narodowa uchwaliła na II zwy 

czajnej sesji w dniu 30 maja br. budżet i plan gospodarczy 
dla woj. gdańskiego na 1953 rok. Na sesji obecni byli zastępca 
przewodniczącego PKPG minister Blinowski, przedstawiciele 
kancelarii Rady Państwa, Urzędu Rady Ministrów i Minister­
stwa Finansów. Projekt budżetu i planu gospodarczego na rok 
1953 złożył zebranym przewodniczący Prezydium Woj. RN w 
Gdańsku Bolesław Geraga, który ni. in. powiedział:

Klasa robotnicza pod przewo­
dem PZPR z naszym ukochanym

Kimisja Prawa 
Międzynarodowego ONZ
rozpoczęła obrady

PARYŻ (PAP). Önia 1 czerwca 
br. rozpoczęła się w Genewie V 
sesja komisji prawa międzynaro­
dowego ONZ. W pracach sesji bio 
rą udział eksperci różnych kra­
jów, wybrani indywidualnie przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ.

W pierwszym dniu obrad dele­
gat radziecki prof. Kożewnikow 
zaprotestował przeciwko udzialo 
wi w obradach komisji przedsta 
wiciela kliki kuomintangowskiej. 
Złożył on wniosek o usunięcie 
kuomintangowca ze składu komi­
sji i zaproszenie na jego miejsce 
rzeczywistego reprezentanta Chin 
— przedstawiciela Chińskiej Re 
publiki Ludowej. Większość człon 
ków komisji poparła jednak o- 
świadczenie przewodniczącego se­
sji, że komisja nie jest rzekomo 
kompetentna dla rozpatrywania 
tego zagadnienia. Prof. Kożewni­
kow zaprotestował przeciwko tej 

»uchwale.
Przewodniczącym V sesji korni 

sji prawa międzynarodowego o- 
brano prof. Francois (Holandia). 
Pierwszym wiceprzewodniczącym 
został prof. Amado (Brazylia), zaś 
drugim wiceprzewodniczącym —. 
prof. Kożewnikow.

Komisja rozpatrzy szereg mię­
dzynarodowych zagadnień o cha­
rakterze prawnym.

Wodzem i Nauczycielem > Bolesła­
wem Bierutem na czele, w soju­
szu z pracującym chłopstwem, 
wraz z całym narodem, zespolo­
nym we Froncie Narodowym, pro 
wadzi nieugiętą, zwycięską walkę 
o przebudowę gospodarczą kraju, 
o poprawę warunków material­
nych i kulturalnych mas pracują­
cych, o zbudowanie socjalizmu.

Budżet Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej na rok 1953, uchwa­
lony na II sesji Sejmu, przezna­
cza na same tylko usługi socjal­
no - kulturalne 24,2 proc., na fi­
nansowanie gospodarki narodo­

wej przeszło 50 proc. a na obro­
nę narodową tylko 10,8 proc. Re­
alizując zasadę prymatu produk­
cji środków produkcji nad pro­
dukcją środków konsumcji zapew 
niamy w szybkim tempie uprze­
mysłowienie naszego kraju, a tym 
samym coraz pełniejsze zaspoka­
janie potrzeb materialnych i kul­
turalnych ludzi pracy.

Specyficzny charakter naszego 
województwa — mówił ob. Gera­
ga —- koncentruje większość wy­

siłku społeczeństwa Wybrzeża, za 
równo w działalności gospodar­
czej, jak i w społeczno - kultural 
nej, na zagadnienia związane z 
przemysłem okrętowym, naszymi 
portami i rybołówstwem mors­
kim. Zaspokojenie potrzeb gospo­
darczych i kulturalnych, związa­
nych z tymi zagadnieniami, jest 
podstawową troską władzy ludo­
wej. Stałe usprawnienie zaopa­
trzenia materiałowego dla prze- 

(Dokończenie na sfer. 2)

Chlubny bilans Nowej Huty

Wyjazd delegacji polskiej 
na Światowy Kongres Kobiet

w Kopenhadze
WARSZAWA (PAP). Dnia 1 

bm. w późnych godzinach wieczór 
nych wyjechała z Warszawy dele 
gacja kobiet polskich na Świa­
towy Kongres Kobiet w Kopen­
hadze.; Na czele delegacji stoi Ali­
cja Musiałowa — przewodnicząca 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet.

Udającą się do Danii delegację 
żegnały na dworcu przedstawiciel 
ki Zarządu Głównego i Wojewódz 
kiego LK oraz ’ licznie zebrane 
kobiety stolicy,

W krótkim przemówieniu Ali­
cja Musiałowa zapewniła zebra­
nych, że delegacja kobiet polskich 
na Światowy Kongres Kobiet 
dołoży wszelkich starań, aby jesz 
cze mocniej zacieśnić solidarność 
kobiet całego świata w ich słu­
sznej walce o pokój i szczęście 
dzieci.

Plan produkcyjny za maj
wykonano w przeszło 104 proc.

KRAKOW — NOWA HUTA (PAP). Pełnym sukcesem za­
kończyli ubiegły miesiąc budowniczowie kombinatu Nowa Huta. 
Według wstępnych obliczeń, przewidziany na maj plan produk­
cji załoga kombinatu wykonała w ponad 104 proc.
W ubiegłym miesiącu rozpoczął siębiorstw, budujących kombinat,

się nowy etap dla budowniczych 
sztandarowej inwestycji naszej 
Sześciolatki. Nakładając na budo­
wniczych kombinatu nowe, napię­
te 1 trudne zadania, uchwała Pre­
zydium Rządu zapewniła budow­
niczym kombinatu środki realiza­
cji gigantycznego zamierzenia.

Miesiąc ubiegły zapisał się w 
kronice nowohuckiej budowy 
rozpoczęciem decydujących robót 
w rejonie wielkich pieców, przy­
stąpieniem do pierwszych prac 
przy -wznoszeniu olbrzymiej wal­
cowni — zgniatacza oraz spotęgo­
waniem tempa budowy obiektów 
rejonu stalowni.

Na terenie wielkich pieców zro 
dziło się również najcenniejsze w 
ub. miesiącu zobowiązanie załogi. 
Oto kolektyw robotniczo - tech­
niczny „Mostostalu“ postanowił 
na 79 dni przed terminem ukoń­
czyć montaż pancerza I wielkie 
go pieca i związanych z nim na­
grzewnic.

Spośród kilkudziesięciu przed-

najlepsze wyniki w ub.; miesiącu 
osiągnęła załoga zarządu budow­
lanego nr 3,

Dla Nowej Huty
,
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Centralne Biuro Obrotu Maszynami przekazało Budow­
niczym Nowej Huty, pierwsze, zmontowane w Polsce żu­
rawie samochodowe.

Żurawie te produkowane w NR.D zctetały zmontowane 
na specjalnie przystosowanych do tego celu podwoziach sa­
mochodowych STAR A-20.

Na zdjęciu: Członkowie komisji przyjmują żurawie sa­
mochodowe na podwoziach STAR A-20 przygotowane do wy­
syłki do Nowej Huty.

CAF — fot. Rytel

Wbrew wejennej polityce rządów 
narody pragną i żądają pokoju

„Zwycięstwa“ Amerykanów przyniosły południowej Korei
widmo śmierci głodowej

MOSKWA 
TASS donosi

(PAP). Agencja 
z Phenianu:

Sytuacja ludności Korei Połud 
niowej z każdym dniem się po­
garsza. Dziennik „Minczu Czo- 
son“ podkreśla, że nawet mini­
ster spraw zagranicznych „rzą­
du“ lisynman owskiego zmuszony 
był ostatnio przyznać, że „30 
proc. ludności południowo - ko­
reańskiej cierpi straszliwy głód“. 
Również reakcyjna prasa Korei 
południowej nie jest w stanie da 
lej ukrywać faktów, charaktery 
żujących niezwykle ciężką sytu­
ację ludności południowo - kore­
ańskiej. Dziennik „Kudo Sin- 
num“ pisał ostatnio, że w Ko­

rei południowej „tysiące głodu-1 przemocą do Korei południowej 
jących ludzi wędruje z miasta Koreańczyków, mieszkających w
do miasta w poszukiwaniu Chle­
ba“. W Korei południowej — 
podkreśla inny reakcyjny dzień 
nik „Tonha Ilbo“ — 2.116 tysią­
com mieszkańców grozi śmierć 
głodowa“.

Według doniesień dziennika 
„Czoson Ilbo“ — w Seulu prawie 
codziennym zjawiskiem są liczne 
wypadki śmierci głodowej na u- 
licach.

* Sjt *
PEKIN (PAP). Agencja No­

wych Chin donosi, że w wyniku 
zmowy między Li Syn Manem i 
rządem japońskim wysiedla się

Wyróżnieni korespondenci
na III Wojewódzkim Zlocie w Gdańsku

Na III Wojewódzkim Zlocie Ko 
respondentów w dniu 31 ub. m. 
następujący korespondenci „Dzień 
Wika Bałtyckiego“ zostali wyróż 
mieni specjalnymi nagrodami: Ma 
g€k Januszewski — teczka, Ber­
nard Konieczny — teczka, Jan 
Osińsiki — teczka, Anna Mazur — 
portfel, Czesława Rusiecka . — 
portfel, Władysław Giryn — port 
fei, Alfred Drążek — portfel, 
Czesław Glinkowski — portfel, 
Henryk Felchner — portfel. 
Wszystkie nagrody opatrzone by 
ły pamiątkowymi plakietkami.

Poza tym wręczono 71 nagród 
książkowych. Otrzymali je: Ed­
mund Gruchała, Antoni Karkoc- 
ki, Kazimierz Modrzewski, Ma­
rian. Karaś, Czesław Raczkowski, 
[Władysław Kaiser, Janusz Na- 
górskł, Stanisław Bednarski, Rro 
mieław Stawicki, Roman Wró­
blewski, Franciszek Bistram, 
Wanda Kowałka, Franciszek Le- 
igiecki, Weronika Żakowicz, Ed­
ward Wilma, Kazimierz Liszew-
siki, Jacek Kowalik, Antoni Ję- „__, . , , ,teejewsM, Ireneusz Głowiński, .JjJSSf 
Tadeusz Kozłowski, Leon Kepiń - 1
eki, Kazimierz Denek, Zofia ”2? Zf17 “ifßapradöwaa, Tadeusz Kortas, Kf ° ^ ^ dypll>
Elżbieta Klin, Tomasz Chyrek, Je my v

rzy Bełdzikowski, Tadeusz Brze­
ziński, Jerzy Gołuński, Józef Ii 
bich, Klemens Góralski, Zbig­
niew Gabryszak, Aleksander Cza 
ja, Sławomir Hardej, Edwin. Li­
chy, Stanisław Kluka, Władys­
ław Dziura, Irena Wrocławska, 
Waltruda Bazowska, Bogdan 
Wróblewski, Zbigniew Winiars­
ki, Marian Juński, Halina Barnaś, 
Roman Pietruszewski, Ida Kor­
na tko, Euzebiusz Kurpiński, Ja­
dwiga Tomaszewska, ‘ Hieronim 
Kwietniak, Franciszek Klon, Eu 
geniusz Tymczyszyn, Jerzy So- 
szvnski, Jerzy Okrój, Leon Druc 
ker. Eugeniusz Sacewicz, Maria 
Cherek. Franciszek Szarmach, 
Jerzy Rychter, Ewaryst Etryćh, 
Władysław Burdyk, Jan Kiedrow 
ski, Halina Rybakowa, Edward 
Dąbrowski, Wiesław Mrozowicz, 
Anzelm Rudłowski, Mieczysł°w 
Fierka, Ignacy Bladowski, Jan 
Kawko, Paweł Adamowski, Jó­
zef Milewski, Antoni Gerigk, Jó 
zef Drews.

Japonii. Centralna Koreańska A 
gencja Telegraficzna przytacza 
doniesienia ukazującej się w Fu- 
sanie gadzinówki południowo - 
koreańskiej „Minczu Sinbo“, że 
do tego portu przywieziono na 
statku japońskim 211 Koreańczy 
ków, mieszkających w Japonii. 
Jest to 18 z kolei grupa lud­
ności koreańskiej, wysiedlona 
przemocą z Japonii.

Powołując się na oficjalne da­
ne lisynmanowskiego „Minister­
stwa Spraw Zagranicznych“, 
„Minczu Sinbo“ pisze dalej, że 
w okresie od lipca roku ub, do 
chwili obecnej wysiedlono z Ja­
ponii do Korei południowej 
1.909 Koreańczyków.

Fakty te dowodzą — podkreś­
la Centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna — że Li Syn Man 
i Joszida realizują swe niecne 
plany wykorzystania Koreańczy­
ków', mieszkających w Japonii,

LONDYN PAP. Stowarzyszenie 
Kobiet Angielskich opublikowało 
oświadczenie, w którym stwier­
dza, że rozejm w Korei może być 
szybko zawarty, o ile rząd angiel 
siki zajmie w taj sprawie zdecy­
dowane stanowisko. Oświadczenie 
głosi m. in.: „Nie ma ani chwili 
do ©tracenia. Stowarzyszenie Ko 
Met Angielskich wzywa wszyst­
kie kobiety Anglii, aby wysyłały 
listy i depesze do członków rządu 
i parlamentu z żądaniem położe­
nia kresu wojnie w Koyei. O ile 
przedstawiciele amerykańscy bę­
dą w dalszym ciągu usiłowali 
storpedować rokowania rozejmo- 
we, to rząd angielski powinien 
niezwłocznie wycofać swe wojska 
z Korei“.

Przypominając o zbliżającej się 
trzeciej rocznicy wybuchu wojny 
w Korei, Stowarzyszenie Kobiet 
zapowiada: jeśli do dnia 25 lipca 
rb. rozejm nie zostanie zawarty, 
wówczas matki i żony żołnierzy 
angielskich, walczących w Korei, 
udadzą się do parlamentu, aby1 o 
sobiście przedstawić tam swe żą­
dania.

* * •
PARYŻ PAP. Masy pracujące 

Francji domagają się niezwłoez 
nego położenia kresu wojnie w 
Vietnamie. W Marsylii — jak do 
nosi „Humanite“ — odbył się 
wiec, zorganizowany przez Komi­
tet Obrońców Pokoju i miejsco­
we organizacje związkowe CGT. 
Na wiecu odczytano apel CGT do 
mas pracujących Marsylii,

„Każdy wie — stwierdza apel 
— że właśnie z Marsylii wysyła 
się broń do Vietnamu oraz że do 
Marsylii przybywają stamtąd 
trumny“.

Apel wzywa do walki o położe­
nie kresu wojnie w Vietnamie.

* , * »
WIEDEN PAP. Austriacka Ra-

ganizowaniu w Austrii zachodniej 
i Niemczech zachodnich tzw. „zło 
tów żołnierskich“.

O militarystycznym i odweto­
wym charakterze „zlotów“ stwier 
dza oświadczenie — świadczy cho 
ciażby fakt, że przewodniczący 
organizacji „austriackiego związ­
ku żołnierzy w Styrii“ Ambrosch 
w przemówieniu, wygłoszonym na 
,/zlocie“ w Hartberg, otwarcie 
wzywał do „zacieśnienia brater­
stwa broni i ducha między b. żoł 
meczami niemieckimi i austriac­
kimi“.

„Tego rodzaju apele — podkre­
śla w zakończeniu oświadczenie

Kampania przedwyborcza
we Włoszech

RZYM (PAP). Prasa donosi, że w 
dniu 31 maja odbyło się we Włoszech 
kilka tysięcy wieców przedwybor­
czych. Na wiecu w Mediolanie z u- 
działem 150 tys. osób przemawiał sekre 
tarz generalny Włoskiej Partii Ko­
munistycznej Palmiro Togliatti.

W Bolonii przemawiał sekretarz ge­
neralny Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej Pietro Nenni. W wiecu wzięło u- 
dział 60 tys. łudzi.

Na wielotysięcznych wiecach w in­
nych miastach wygłosili przemowie 
nia Pietro Secchia, Eduardo d‘Onof- 
rlo i Inni przywódcy Włoskiej Partii 
Komunistycznej.

A na Wall Street 
akcje spadają...
NOWY JORK (PAP). Dnia 1 

czerwca br. nastąpił na giełdzie 
nowojorskiej ponowny, znaczny 
spadek kursów akcji. Wartość 
akcji wielu monopoli spadła o 1 
do 3 dolarów, a nawet więcej 
za jedną akcję.

Zanotowano przy tym spadek 
kursu akcji koncernu „General 
Motors“, „Chrysler“, „Betlehem 
Steel Corporation“, które — jak

Austriackiej Rady Obrońców Po­
koju — wywołują głęboki niepo­
kój wśród ludności Austrii... Nie 
potrzebujemy demonstracji woj­
skowych, propagujących nowy 
„Anschluss“. Dążymy do zacieś­
nienia więzi braterskiej z naro­
dem niemieckim, który podobnie 
jak naród austriacki gorąco prag­
nie pokoju, i występuje przeciwko 
polityce wojennej rządu Adenaiir 
era“

Wyrasta już 15 kondygnacja 
Pałacu Kultury I Nauki

WARSZAWA (PAP). Zgodnie z 
planami postępują naprzód prace 
przy budowie Pałacu Kultury i 
Nauki im. Józefa Stalina. Piętro 
po piętrze rośnie stalowa, konstru­
kcja i mury skrzydeł łączących 
część wysokościową z bocznymi 
pawilonami. Brygady montażowe 
łączą już stalowe elementy 15 
kondygnacji szkieletu części wyso 
kościowej.

Według prowizorycznych obli­
czeń, zmontowano dotychczas nie 
mai połowę stalowej konstruk­
cji części wysokościowej.

Koronacja królowej angielskiej 
Elżbiety II

LONDYN (PAP), Dnia 2 bm. o:d 
była się w Londynie koronacja 
królowej . Elżbiety II. Na uroczy­
stości obecne były delegacje rzą­
dowe różnych krajów oraz człon­
kowie korpusu dyplomatycznego.

Polską Rzeczpospolitą Ludową 
reprezentował na koronacji amba 
sador PRL w Londynie Eugeniusz 
Jan MiJnikiier.

Ze świata
. da Obrońców Pokoju opublikowa

jako mięsa armatniego w wojniejła oświadczenie, w którym zdecy | wiadomo — zajmują się dosta- 
koreańskiej. dowanie protestuje przeciwko or Iwami wojennymi. •

Nowe formy współpracy przemysłu drobnego i rzemiosła
z handlem uspołecznionym

WARSZ AWA (PAP). Zacieśnia dów przemysłu terenowego. Głów stawy regionalne przemysłu drób
się współpraca drobnego przemy 
słu i rzemiosła z aparatem han­
dlu uspołecznionego w zakresie 
poprawy i rozszerzenia asortymen 
tu produkcji tego przemysłu. O 
prócz comiesięcznych konferencji 
przedstawicieli drobnego przemy­
słu i rzemiosła z głównymi dy­
strybutorami z terenu poszczegól 
nych województw — na których 
analizuje się aktualne potrzeby 
miejscowego rynku — wojewódz­
kie zarządy przemysłu terenowe­
go przystępują obecnie do bezpo­
średniego badania zapotrzebowa­
nia ludności, by na tej podstawie 
odpowiednio oddziaływać na ro­
dzaj i jakość produkcji podleg­
łych zakładów.

Jedną z form tej działalności 
są sklepy wzorcowe woj,

nym zadaniem tych sklepów jest 
—- oprócz zaopatrywania rynku — 
badanie popytu na nowowypro- 
dukowane przez przemysł miejsco 
wy asortymenty towarowe, propa 
gowanie artykułów, wytwarza­
nych przez przemysł terenowy in 
nych województw, oraz zachęca­
nie państwowego i spółdzielczego 
aparatu dystrybucyjnego do roz­
prowadzania tych towarów. W 
br. przewidziane jest otwarcie 26 
takich sklepów. W najbliższym 
czasie — oprócz sklepów wzorco­
wych, istniejących już w Kutnie 
i Szczecinie — podobne placówki 
uruchomione będą w Krakowie, 
Gdańsku, Bydgoszczy i' Warsza­
wie.

Inną formą badania rynku 
prze® przemysł terenowy aft wy-

nego i rzemiosła,na których pre­
zentuje się społeczeństwu doro­
bek perspektywy rozwojowe i za 
dania przemysłu terenowego w 
danym województwie. Zwiedzają­
cy wystawy otrzymują do4wypeł­
nienia specjalne ankiety, w któ­
rych mogą dać ocenę pracy prze­
mysłu terenowego oraz zgłaszać 
życzenia, dotyczące produkcji te­
go przemysłu. Ankiety te służą 
woj. zarządom przemysłu tereno­
wego do dostosowania produkcji 
zakładów do miejscowych potrzeb 
rynku. Oprócz zorganizowanej już 
w Stalinogrodzie oraz otwartej nie 
dawno w Łodzi, wystawy takie 
odbędą się w najbliższym czasie 
w Sopocie, Wrocławiu oraz kilku 
innych miastach.

’........... ' <

PARYŻ (PAP). W Tunisie trwa ter­
ror francuskich władz kolonialnych. 
„Humanite“ donosi, że w nocy z 31 
maja na 1 czerwca policja francuska 
przeprowadziła w Tunisie nowe obła­
wy. Aresztowano wiele osób.

jjc jg* «ję
PEKIN (PAP). Agencja Nowych 

Chin donosi z Delhi, że w połowie 
czerwca odbędzie się w prowincji Haj- 
derabad Kongres Obrońców Pokoju.

Komitet przygotowawczy Kongresu 
opublikował odezwę do wszystkich or­
ganizacji politycznych, kulturalnych, 
społecznych i religijnych oraz dó 
związków zawodowych i organizacji 
chłopskich, aby tworzyły lokalne Ko­
mitety Obrońców Pokoju i wysłały de 
legatów na Kongres.

* * *
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Karaczi, że dnia 1 bm. odbył 
się w stolicy Pakistanu wiec, zorgani­
zowany przez 55 związków zawodo­
wych, wchodzących w skład Zjedno­
czonego Frontu Robotniczego. Czło­
nek zgromadzenia ustawodawczego 
Haszim Gazdar wezwał wszystkie 
związki zawodowe Karaczi do zjedno 
czenia się i poparcia żądań tramwa­
jarzy, strajkujących na znak protestu 
przeciwko bezprawnym zwolnieniom 

pracy i prześladowaniu pracowników 
tramwajowych za ich przekonania poli 
tyczne.

* * *

PEKIN (PAP). Agencja Sinhua do­
nosi z Tokio, że według oficjalnych 
danych armia bezrobotnych w Japonii 
wzrosła w marcu br. o 100 tys. osób. 
Największy wzrost bezrobocia zareje 
strowano w przemyśle włókienniczym, 
węglowym J stoczniowym.
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Neapol w przeddzień wyborów
(Korespondencja z Włoch)

RZYM, w czerwcu
Cudzoziemcowi, mającemu trochę romantyczne usposo­

bienie, słowo „Włochy“ przywołuje natychmiast w pamięci 
nazwę jednego z najbardziej popularnych miast we Włoszech 
~ Neapolu. Miasta pełnego włoskiego słońca, włoskich pieś­
ni, położonego w pobliżu pięknej wyspy Capri i uroczego 
przylądka Sorrento. Wszystkie te piękne rzeczy są tylko ma­
lutką cząsteczką dwumilionowego miasta, którego życie nie­
mal w 99 proc. streszcza się w straszliwym słowie — nędza.

Neapol jest miastem pełnym 
kontrastów. Przez prawie tysiąc 
lat był stolicą Królestwa Obu 
Sycylii, państwa mon arch is tycz­
nego, obejmującego okręgi połud 
niowych części Półwyspu Apeniń 
skiego. Po zjednoczeniu Włoch, 
Neapol utracił swe pierwszopla­
nowe stanowisko i znalazł się w 
katastrofalnych warunkach eko­
nomicznych. Państwo Obu Sycy­
lii było jednym z najgorzej zor­
ganizowanych na półwyspie. Ol­
brzymie zastępy urzędników biu 
rokratycznego aparatu żyły z ła­
ski dworu burbońskiego, zgarnia 
jącego wszelkie zyski dla siebie. 
Po zjednoczeniu trudna sytuacja 
dawnej stolicy dalej się pogar­
szała na skutek krótkowzrocznej 
polityki burżuazji włoskiej, któ­
ra nię robiła nic dosłownie, aby 
zjednoczyć prawdziwie kraj i 
traktowała całe południe Włoch 
jako teren wyzysku kolonialne­
go dla wielkich przemysłowców 
z północy.

Znikomy przemysł, jaki istniał 
w zatoce neapolitańskiej, znisz' 
czony został w czasie ’ II Wojny 
jświatowej, pogłębiając nędzę 
mieszkańców Neapolu i okolicy. 
A w siedem lat po zakończeniu 
wojny, żadne jej szkody nie zo­
stały naprawione i obcemu przy­
byszowi wydawać się może, że 
wojna w Neapolu skończyła się 
wczoraj. Na Piazza Mercato, jed 
nym z najpiękniejszych placów 
miasta, leżą nadal gruzy zrujno 
wanych domów. W środku pla­
cu, w barakach zbudowanych z 
odpadków j kawałków blachy, 
mieszkają dziesiątki rodzin. Oko 
ło dwudziestu tysięcy rodzin 
stłoczonych jest w pobliskich ko 
szarach, grożących zawaleniem, 
wiele gnieździ się w szkołach, 
które już nie są szkołami. W jed­
nej z dawnych szkół noszącej 
imię Aleksandra Volty, wynalaz­
cy łuku elektrycznego, mieszka 
trzy tysiące osób, na przestrzeni 
czterech tysięcy metrów kwadra 
towych!

50 tysięcy rodzin neapolitań- 
®kich mieszka w słynnych „bas­
st“, grotach wykopanych w zie­
mi, la często pod ziemią, wilgot­
nych, do których nigdy nie do­
chodzi promień słońca — w 
mieście słońca. Mieszka tam

przeciętnie po 6 osób w jednej 
izbie. Mimo tak niesłychanego 
kryzysu mieszkaniowego, w Ne­
apolu istnieje — wydaje się to 
wprost niewiarygodne — przesz­
ło 30 tysięcy bezrobotnych robot­
ników budowlanych.«

W roku 1946 brak było w Ne­
apolu 1500 izb szkolnych, dzi­
siaj brak ten wynosj dwa tysią­
ce. Około 45.000 dzieci nie może 
chodzić do szkoły podstawowej, 
z powodu braku pomieszczeń 
szkolnych.

Obietnice
przestąp chwytać

Dlą tego, kto widzi po raz 
pierwszy Neapol od strony mo­
rza, wydaje się on miastem ma­
rzeń. Wystarczy jednak zejść na 
ląd, zostawić za sobą dzielnicę 
luksusowych hoteli, aby zoba­
czyć setki tysięcy istot ludzkich, 
żyjących w straszliwej nędzy.

Jaki jest stopień uświadomie­
nia klasowego 1 politycznego 
tych wielkich rzesz ludowych? 
Odpowiedź na to dają wyniki 
wyborów w latach ubiegłych. 
Wybory w1 roku 1948 dały więk­
szość chrześcijańskiej demokra­
cji, a wybory samorządowe w 
roku ubiegłym dały większość 
głosów partii neo-faszystów, na 
której czele stoi miliarder Lau­
ro. W tych ostatnich wyborach 
jednak partie ludowe zdobyły 
znacznie więcej głosów niż po­
przednio i zajęły drugie 
miejsce. Stanowi to.olbrzy 
mi krok naprzód w dziedzinie 
uświadomienia mas ludowych.

Brak dostatecznej świadomoś­
ci klasowej włoskich mas ludo­
wych tłumaczy się ich niesłycha 
ną nędzą, ciemnotą i zacofa­
niem. Głodny proletariusz włos­
ki, który lata całe nie może zdo 
być pracy, daje się złapać na 
lep tanich obietnic, bezczelnych 
kłamstw i przyrzeczeń „raju na 
ziemi“. W roku 1948 głosował on 
na chadecję, ponieważ członko­
wie arystokracji włoskiej prze­
biegali nędzne uliczki przed­
mieść Neapolu, ofiarując kilo 
makaronu za każdy głos, w roku 
ubiegłym Lauro rozdawał dwa ki

niektórych domach ofiarowywał 
nawet parę butów, dając... jeden 
but przed wyborami, a drugi po
głosowaniu. •

Przez pięć lat rząd włoski kar­
mił masy ludowe, wśród których 
szerzy się analfabetyzm, przesą­
dy religijne i ciemnota, najroz­
maitszymi obietnicami. Jeśli 
idzie o Neapol, to przyznano mu
— oczywiście tylko na papierze
— największe dotacje na odbudo 
wę. We wszystkich dzielnicach 
odbywały się uroczystości „zakła 
dania kamienia węgielnego“ pod 
budynki publiczne których po­
tem nigdy się nie buduje.

Ale najwspanialsze obietnice, 
kilka kilo makaronu, miliony 
pięknych słówek, zaczynają nie 
wystarczać biedoele neapolitań­
skiej. Nie chce ona więcej słu­
chać „sprzedawców dymu“ i co­
raz silniej przemawiają do niej 
hasła robotniczych partii półno­
cy i chłopów z centrum kraju i 
południa. Niezadowolenie miesz­
kańców Neapolu, nienawiść ich 
do wojsk amerykańskich, okupu­
jących miasto jak za czasów wo­
jennych, stale rośnie. Rośnie jed 
nocześnie siła mas ludowych, 
świadomość dążeń i celów robot­
niczych. A. Barsilio

Spółdzielcy z »Jedności Rybackiej« 
wykonali majowy plan połowów w 100,7 proc.
Jak donosi nam nasz korespon­

dent ob. KUBIK, w ślad za ryba­
kami państwowymi dumny mel­
dunek złożyli spółdzielcy z „Jed­
ności Rybackiej“, którzy zamel­
dowali o wykonaniu w 100,7 
proc. planu połowów za maj.

Miesięczny plan połowów wy­
konało 15 kutrów tej spółdzielni, 
przy czym niektóre załogi znacz­
nie przekroczyły swe zadania. Do 
przodujących zaliczyć trzeba ta­
kie załogi, jak „Gdy 166“ z szy­
prem Augustynem Detlafem, któ­
ra plan swój wykonała w 181,1 
proc., „Gdy 47“ z szyprem Ma­
ksymilianem Sójką — 153 proc., ludzie.

„Gdy 72“ z szyprem Janem Clio- 
jeckim -- 145,5 proc., „Gdy 39“ z 
z szyprem Kazimierzem Widzew 
skim — 123,9 proc., „Gdy 167“ z 
szyprem Ludwikiem Konkolem
— 123 proc. i inne.

Dzięki ofiarnej pracy ^ rybaków
— spółdzielców i ich pełnej mobi 
lizaćji do wykonania zadań planu 
połowów — „Jedność Rybacka,“ 
może poszczycić się tym niewąt­
pliwym sukcesem, gdyż pełne wy 
konanie planu było poważnie za­
grożone i zachodziła obawa, ze 
nie zostanie wykonany. Zwycię­
żyli ofiarni, pełni poświęcenia

(czes)

O stałym postąpię
w dziedzinie zaspokajania rosnących potrzeb materialnych i kulturalnych społeczeństwa Wybrzeża 

świadczy budżet woj. gdańskiego na i. 1953
(Dokończenie ze str. 1)

mysłu okrętowego i portu, kiero­
wanie robotników i personelu te­
chnicznego do Stoczni, przezna­
czenie około 80 proc. budowni­
ctwa mieszkaniowego dla potrzeb 
pracowników stoczni, zwiększenie 
i usprawnienie przez aparat han­
dlu uspołecznionego zaopatrzenia 
towarowego itd. — oto fakty, mó­
wiące o kierunku działalności go­
spodarki.

Rozwój przemysłu
Plan gospodarczy dla woje­

wództwa gdańskiego na 1953 rok 
przewiduje poważny wzrost prze­
mysłu terenowego, a mianowicie 
o 10,7 proc. Godnym podkreśle­
nia jest fakt szybszego, niż prze­
widywał Plan 6-letni, rozwoju 
przemysłu drobnego, pozwalają­
cego twierdzić, że zadania Planu 
6-letniego na tym odcinku zosta­
ną już zrealizowane w I kwarta­
le roku przyszłego. Plan tereno­
wy zakłada wzrost produkcji prze 
mysłu metalowego o 95 proc., 
przemysłu materiałów budowla­
nych o 71 proc., przemysłu szkla­
nego o 40 proc., przemysłu spo­
żywczego o 54 proc. Pozwoli to 
na zaopatrywanie rynku w szer­
szym niż dotychczas zakresie w 
przedmioty codziennego użytku, 
jak wyroby emaliowane i ocynko­
wane, kuchenki elektryczne, 
sprzęt oświetleniowy, kłódki, gaś­
nice, urządzenia instalacyjne, 
sprzęt rybacki, koła do wozów 
gospodarskich itd. Przemysł tere­
nowy korzystać będzie w coraz 
większym procencie z surowców

pocznie eksploatację złóż kwarcy- 
tów.

Wzrośnie sieć purjktów usługo­
wych nieprzemysłowych o 39 
proc., a przemysłowych o 76 proc., 
co przyczyni się do pełniejszego 
zaspokojenia codziennych potrzeb 
społeczeństwa. Szczególna uwaga 
zwrócona zostanie pod tym wzglę 
dem na wieś, gdzie usługowe war 
sztaty kowalskie, kołodziejskie i 
inne pomagać będą chłopom w re 
alizacji zadań gospodarskich.

Zwiększenie proMeli 
roślinnej I Maślanej

Ogólna powierzchnia zasiewów 
zwiększy się o 3,1 proc. w sto­
sunku do roku ub. i wynosić bę­
dzie 508 tys. ha. W roku bież. 
przewiduje się o 30 proc. wyższe 
wykorzystanie nawozów sztucz­
nych oraz znaczny wzrost zasie­
wów roślin przemysłowych za­
równo na obszarach rolnictwa u- 
społecznionego, jak i gospodarstw 
indywidualnych. Ze względu na 
dużą pracochłonność tego rodza­
ju gospodarki, wymagać ona bę 
dzie pełnej mobilizacji sił i do­
brej organizacji pracy przez kie- 
rowniewto PGR-ów i spółdzielń 
produkcyjnych. W celu zwiększę 
ufa produkcji roślinnej i hodo­
wlanej wydatki na rolnictwo w 
roku bieżącym wzrosną o S3,5
proc. W szczególności w stosun- go udziału w rozwoju kultury 
ku do r. ub. wzrosną kwoty, prze oraz do ochrony zdrowia, które

lo makaronu za każdy głos, a w miejscowych i wtórnych oraz roz

Nowe życie rozkwita w tczewskiej „Abisynii“

Jak mieszkańcy dziatek im. Staszica 
własną pracą przyczynili się do ' . wodociągu

Jeżęji Zapytasz starego mieszkańca ffczewa, gdzie leży Abisynia, 
usłyszysz zupełnie nieoczekiwaną odpowiedź: ze śródmieścia, idąc do­
brym krokiem, niecałe pół godziny. Trzeba przejść jeden most, drugi, 
skręcić w prawo, a potem od Stoczni Rzecznej droga na wale już sama 
zaprowadzi.

Äartuje? — Popatrzysz* badawczo na swego rozmówcę...

Był 1930 r. Walenty Kurkow- 
«ki nie miał już sił iść dalej.

—■ Wszędzie to samo — mówił, 
tłumaczył żonie. — Do zrobienia 
byłoby wiele, ale pracy nie chcą 
dać, dlatego w Polsce tak wielu 
Judzi szuka chleba i wielu gło­
duje. Do Gdyni nie ma Po co 
Iść... Aż za dużo tam takich, jak 
ja.

Więc zostali, czekając na szczę- 
|d>e — na otrzymanie pracy. 
Zostali w pobliżu Tczewa, na po­
lu, tuż przy wale nadwiślań­
skim. Nie byli tu zresztą sami 
Rok wcześniej mieszkał tu już 
Jan Kruczkowski. On postawił 
pierwszą lepiankę, druga była 
Rutkowskiego. A potem było ich 
100. Sto „domów“ — to prze­
cież małe miasteczko. Podob­
nych „osiedli“ było zresztą w 
Polsce przedwrześniowej więcej. 
Pamiętamy jeszcze gdyński Me­
ksyk, Pekin i inne.

Kurkowski pracował 6 godzin 
na tydzień. Z tego marnego za­
robku musiał utrzymać dwoje 
dzieci i żonę. Często tylko wo­
da, czerpana prosto z Wisły, by­
ła podstawowym artykułem ich 
posiłków.

# ® ♦
Wśród młodych drzewek owo­

cowych, w zaciszu nadwiślań­
skiego wału, jasną czerwienią 
cegieł świecą jednopiętrowe dom 
ki. Obszerny biały gmach szkol­
ny przyciąga radosnym gwarem 
roześmianych, rumianych dzieci 

Uliczką w kierunku szkoły po­
dąża średniego wzrostu mężczyz 
na. Widać, że spieszy się.

-*> Przecież nie mogę przyjść
jgakO jedes?, z ostatni ar* myśli

Kurkowski. Skręcając na plac 
przed szkołą ożywia się jeszcze 
bardziej i z zadowoleniem patrzy 
na wyraźne, krótkie napisy: 
„DAWNIEJ“ — umieszczone na 
pompie i „DZIS“ — na hydran 
cie, lśniącym świeżą farba. Te 
dwa krótkie słowa mieszkańcom 
starej, a jednak no-wej robotni­
czej dzielnicy Tczewa mówiły 
bardzo wiele.* * *

Na jednym z zebrań nowoobra 
nego komitetu blokowego nr 38 
w Tczewie postanowiono:

— Nasza dzielnica, działki im. 
Staszica, musi uzyskać zdrową, 
bieżącą wodę.

Już w pierwszych dniach listo 
pada ub. roku przewodniczący 
bloku nr 38 Leon Rogocki i Pa­
weł Pruszak poszli do przewod­
niczącego Prezydium MRN Mi­
chała Białkonia i poprosili o po­
moc w doprowadzeniu wody do 
swej odległej dzielnicy.

— Zobowiązujemy się w ämie- 
niu mieszkańców osiedla wyko­
nać wszystkie prace ziemne. Pro 
simy tylko o rury.

Na najbliższym posiedzeniu ra 
dy zapadła uchwała o donrowa- 
dzeniu rurociągu do działek 
MRN dała nie tylko potrzebny 
materiał, ale skierowała do po­
mocy techników i spawaczy.

Do kopania przystąpili młodzi 
i starsi, mężczyźni, kobiety, ,mło 
dzież szkolna — prawie wszys­
cy. Prawie, bo kiedy prace były 
daleko zaawansowane, Józef 
Glaza ze Związku Wałowego — 
zamiast wziąć łopatę do ręki — 
zaczął wykrzykiwać: „Włosy mi 
ną dłonj wyrosną, zanim będzie

Przewidziana jest kontynuacja ’ 
prac renowacyjnych i konserwa­
torskich zabytkowych dzielnic 
Starego Gdańska.

Telefony i radio 
w gromadach i PGR-adi

Na odcinku komunikacji miej­
skiej w związku z wykończeniem 
w roku bież. odcinka kolei elek­
trycznie j Sopot — Gdynia potrze­
by wzrastają nieznacznie i zaspo 
kojione zostaną komunikacją au­
tobusową, szczególnie na odcin­
kach bocznych.

W celu ściślejszego związania 
wsi z miastem, w siedmiu miej­
scowościach uruchomione zosta­
ną placówki pocztowo - teleko­
munikacyjne, a 24 gromady włą­
czone zostaną do sieci telefonicz­
nej. W sumie w roku bież. etełe- 
fonizowiane zostanie 55 proc. 
województwa gdańskiego. Plan 
ułożony przez ludzi, których tro­
ską jest stały rozwój kultury, 
zwłaszcza na wsi, przewiduje 
również zradiofonizowanie dal­
szych 27 gromad wiejskich i 30 
PGR-ów.

Urządzenia
socjalao-kulturaine

Prawo obywateli do nauki, do 
korzystania z dorobku i fwórcze-

znaczone na meliorację (o 40 
proc.), i na służbę weterynaryjną 
(o 80 proc.).

Budownictwo
Rok bież. przyniesie wzrost za­

dań budowlanych przedsiębiorstw

gwarantuje obywatelom Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Konsty 
tucja, znalazły jak najpełniejszy 
wyraz w zadaniach planu gospo­
darczego i w wysokości wydat­
ków z budżetu województwa gdań 
skiego.

W 1953 roku będziemy mieć
budowlanych o 27 proc. i Gdańs-;860 szkól podstawowych, z czego

woda na działkach Staszica“ 
Chwilami rzeczywiście piętrzyły 
się trudności. Tam kopać nie 
wolno, ołów do spawania rur 
kończy się... Niektórzy zaczęli 
się wahać, myśląc, że może Gla 
za ma rację. Ale Rogocki, Wła­
dysława Kurkowa, Pruszak, Dąb 
rowski, Stencel, Okrój, Strucz.Vn 
ski, Klarecki, Eich, Walenty 
Kurkowski uparcie torował] dro 
gę rurociągowi, metr za metrem 
wgryzali się w ziemię.

— Nie ma trudności, których 
wspólnymi siłami nie moglibyś­
my pokonać — mówił przewod­
niczący komitetu blokowego Ro­
gocki. I wspólnie z przewodni­
czącym Komitetu Obwodowego 
Frontu- Narodowego znajdowali 
pomoc u I sekretarza KM PZPR 
Kazimierza Konrada, u przewod­
niczącego Prezydium MRN, by 
dalej interweniować u władz 
wojewódzkich.

Praca szła naprzód. Rurociąg 
rósł, dzięki wspólnej, półrocznej 
pracy mieszkańców, swoją 4-ki 
lometrową siecią objął całe 
osiedle.

Kiedy w ub. niedzielę prze­
wodniczący Prezydium MRN 
Białkoń dokonał uroczystego 
otwarcia rurociągu — radość 
była ogromna. Kiedy poiężny 
strumień wody wystrzelił w 
górę, serca zabiły mocniej.

Nowe ładne mieszkania, praca 
w ulubionym zawodzie, ogródki 
pełna zieleni i zdrowa woda, na 
którą czekało wielu z nich po­
nad 20 lat — oto nowe żYcie, ja 
kie stworzyła Polska Ludowa 
mieszkańcom byłej tczewskiej 
„Abisynii“, dzielnicy im. Staszi­
ca, noszącej dziś imię wielkiego 
Polaka, który przez całe życie 
walczył o postęp społeczny i wo i 
noś* (lig)

kiego Zjednoczenia Budownictwa 
Przemysłowego o 58 proc. Nasfą 
pi likwidacja przerostu etatów 
pracowników administracyjnych, 
rozszerzenie współzawodnictwa 
pracy i dzięki temu wzrost wy­
dajności pracy. Powstanie rów­
nież nowe przedsiębiorstwo in- 
stalacyjno - sanitarne oraz pro­
dukcja asortymentów deficyto­
wych w budownictwie, jak gwoź 
dzie, uchwyty itp.

1.067 nowych punktów 
sprzedaży

W związku ze stale wzrastają­
cymi potrzebami ludzi pracy i 
wzrostem siły nabywczej, handel 
uspołeczniony województwa gdań 
skiego ma do spełnienia poważne 
zadania. W roku bież. przybę­
dzie 1.067 punktów sprzedaży, tj. 
sklepów różnych branż, kiosków 
i straganów ze szczególnym u- 
względnieniem dzielnic robotni­
czych, osad rybackich, PGR-ów 
i spółdzielń produkcyjnych. Uro 
zmaiceniu i wzbogaceniu ulegnie 
zarówno asortyment towarów 
handlu detalicznego, jak i asorty 
ment potraw zakładów zbiorowe 
go żywienia. Sumy przeznaczone 
na ten cel są większe o 15,75 
proc. w porównaniu z rokiem ub.

Gospodarka komunalna
Stałą troską zarówno społe­

czeństwa, jak i jego przedstawi­
cieli w terenowych organach wła 
dzy państwowej tj. radnych' Woj. 
RN, są sprawy budownictwa mis 
szkaniowego. W roku bież. świat 
pracy dzięki zwiększonym o 19,7 
proc. wydatkom na gospodarkę 
komunalną otrzyma 6.736 nowych 
izb mieszkalnych i 38.149 izb wy 
remontowanych. Podjęta zosta­
nie nieubłagana walka z brako- 
róbstwem i niechlujstwem w pra 
cy przedsiębiorstw budowlanych 
i remontowych. Zaprowadzi się 
racjonalniejszą gospodarkę wo­
dą, przeznaczoną do picia, której 
niejednokrotne używanie do ce­
lów przemysłowych powodowało 
eręsty jej brak, a więc trudności,

471 tj. 54 proc. — to szkoły peł­
ne 7-kłasowe. Nauką w szkołach 
pełnych objętych zostanie 88,5 
proc. dzieci. W poszczególnych 
powiatach liczba szkół 7-klaso- 
wych wzrośnie: w powiecie kartu 
skim o 6, w k-ościerskim o 4, w 
wejherowskim o 5, w elbląskim 
o 2, w tczewskim o 4. Około 32 
proc. dzieci w wieku przedszkol­
nym będzie miało zapewnione 
miejsce w przedszkolach, w któ­
rych liczba miejsc wzrośnie o 
1.365.

Ponad 160 mil. złotych tj. 25.2 
proc. całego budżetu wojewódz­
twa przeznaczone jest na oświa­
tę i wychowanie. Pozwoli to na 
wykorzystanie wczasów dziecię­
cych przez 2.0QÖ dzieci wobec 620 
w rolku ub. Wzrośnie sieć ogród­
ków jordanowskich, domów dziec 
ka, kolonii i półkolonii, a przede 
wszystkim dziiecińców wiejskich. 
Zapewni to pełniejszą aktywiza 
cję kobiet wiejskich w okręafte 
nasilenia prac rolnych.

Świetlice, których liczba wzroś 
nie do 370, korzystać będą z po­

mocy i rady domów kultury, któ­
rych w woj. gdańskim będzie 5. 
Sieć bibliotek publicznych wzroś 
nie o 8,5 proc., przy czym na 
wieś przypadnie 802 punkty bi­
blioteczne.

W dziedzinie zdrowia plan prze 
widuje wzrost liczby łżek w szpi­
talach o 8,1 proc. Liczba paradni 
lecznictwa otwartego wzrośnie z 
576 do 647. O 30 proc. po­
większy się sieć punktów położ­
niczych, osiągając liczbę 204 pla­
cówek.

Wydatki, przeznaczone na ochro 
nę zdrowia, zajmują drugie po wy 
datkach na oświatę miejsce w 
budżecie wojewódzkim i stanowią 
22,1 proc. budżetu ogólnego.

Na temat projektu budżetu i 
planu gospodarczego, przedstawi© 
nego przez przewodniczącego Pra 
zydium Woj. Rady Narodowej ob. 
Geragę, głos zabrało wielu rad­
nych. Stwierdzili oni zgodnie, że 
w całym budżecie przewija się 
troska o polepszenie warunków ł 
stopy życiowej ludzi pracy. Bud­
żet, będący wyrazem prężności 
i rozwoju naszej gospodarki oraz 
świadectwem stałego postępu w, 
dziedzinie zaspokajania rosnących 
wciąż potrzeb materialnych i kul 
turalnych społeczeństwa Wybrze­
ża, uchwalony został jednomyśl­
nie w kwocie ponad 637,5 mil. 
złotych.

Podsumowujący dyskusję rad­
nych obecny na sesji zastępca 
przewodniczącego PKPG mini­
ster Blinowski, stwierdzając, że 
budżet i plan województwa gdań 
skiego na 1953 rok jest najlep­
szym potwierdzeniem naszego 
budownictwa socjalistycznego, 
powiedział m. in.:

— Mówiąc na temat budże­
tu trzeba pamiętać, że za­
twierdzenie go — to jeszcze 
nie wszystko. Najważniejszą 
rzeczą jest ścisła realizacja. 
Aby został on wykonany, trze 
ba przede wszystkim tŁ*°sZ" 
czyć się o wykonywanie planów 
produkcyjnych, o należyty po 
stęp prac inwestycyjnych, o 
ich codzienną kontrolę. Dru­
gim zasadniczym zagadnie­
niem jest sprawa kosztów 
własnych. Gospodarkę naszą 
cechować musi oszczędność. 
Najeży usprawnić nasze zaopa 
trzenie, wprowadzić słuszne 
normy, wzmóc dyscyplinę pra 
cy. Należy przede wszystkim 
b"ć się o obniżenie kosztów 
własnych. Dlatego ważnym za 
daniem jest polepszenie i 
usprawnienie organizacji pra­
cy we wszystkich dziedzi­
nach. Tylko wtedy bowiem bę 
dzietny pewni, że nasza praca 
i wysiłek przymosą odpowied 
ni efekt, że lepiej będą za­
spokajane potrzeby społeczeń­
stwa.

Gdsćski »Motozbyt« 
pierwszy w eafysn kraju

Terenowe Biuro Sprzedaży Cen 
trali Sprzętu Samochodowego 
„Motozbyt“ w Oliwie (ul. Grun­
waldzka 339) odniosło ostatnio 
poważny sukces we współzawod­
nictwie pracy biur terenowych 
„Motozbytu“ w całym kraju. W 
ostatnim etapie ogólnokrajowego 
współzawodnictwa, oliwskie biu­
ro sprzedaży zajęło zaszczytne 
pierwsze miejsce, uzyskując jako 
nagrodę za swoje wyniki pracy 
2 bezpłatne miejsca wczasowe.

We współzawodnictwie pracy 
biorą udział wszyscy pracownicy 
biura terenowego, które plan w 
pierwszym kwartale, br. wykona­
ło w 112,4 proc., zachowując za­
sadę rytmiczności i planowego po 
gotowia asortymentowego. Rów­
nież w omawianym etapie współ­
zawodnictwa załoga gdańskiego 

dające iią z powodzeniem usunąć. „Motozbytu“ dała dowód wyso«

kiej troski o mienie społeczne, 
kiedy stanęła w komplecie do ra 
towania towarów w magazynie, 
zwalonym w czasie huraganu, a 
także drugi raz, gdy z, powodu zat 
kania urządzeń kanalizacyjnych 
magazyn ten został zalany wodą.

Jak wiadomo, C. S. S. „Moto­
zbyt“ zajmuje się rozprowadza, 
niem części zamiennych samocho 
dów typowTych, jak również akce 
serii samochodowych, ogumienia, 
motocykli i rowerów na podsta­
wie rozdzielników właściwych mi 
nisterstw.

Jeśli chodzi o zaopatrywanie 
indywidualnych odbiorców w ro­
wery, motocykle | akcesoria sa­
mochodowe, to zajmują się tym 
sklepy branżowe, dawniej pro­
wadzone przez „Motozbyt“, a od 
lipcą 1952 przejete przez MHD. .

m *
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1 Olimpiada Państwowych Bomów Dziecka

W Domu Dziecka lak w wielkiej rodzinie
^0n?7 dziec?a - to domy, W których dziesiątki tysięcy 

zna^z^° dach nad głową i opiekę. Zycie kolektywne zastąpiło za- 
dzieciom, jak i młodzieży ich domy rodzinne, nauczyło 

plBdzialnosci za losy zespołu, wychowując ich na kochających 
ojczyznę obywateh, gotowych do ofiarnej pracy dla Polski Ludowej, Bo 
domy dziecka, powstały nie z zakłamanej filantropii jednostek, czy 
grup społecznych, lecz dzięki prawdziwej i serdecznej trosce ludowego 
państwa o dziecko.

Jakże różny jest los dzieci w 
krajach kapitalistycznych i za­
leżnych. Podczas gdy u nas pań­
stwo łoży miliony złotych na bu- 
tiowę nowoczesnych żłobków, 
przedszkoli i szkół, wyższych u- 
czelni, domów dziecka, burs 1 in­
ternatów — w Stanach Zjedno­
czonych około 1,5 miliona dzieci 
w wieku od 7 do 17 lat pozbawi o

Wielki koncert studencki
Zrzeszenie Studentów Polskich 

w Gdańsku zaprasza społeczeń­
stwo Wybrzeża na Wielki Kon­
cert w wykonaniu najlepszych 
zespołów studenckich.

Koncert odbędzie się w teatrze 
Wybrzeże“ w Gdańsku - Wrze­

szczu, dnia 4 bm, o godz, 10. 
Wstęp bezpłatny;

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — ,,Szczęście 

Frania“ — godz. 19.30 — 21.30.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — „Oso 

bliwe zdarzenie“ — godz 19,30 do 
21.30.

Teatr Kameralny — Sopot — „Obcy
cień“ — godz, 19 — 22.

KINA
według informacji Okr, Zarządu Kin 
GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „Hang- 
Czou — Perła Chin“ — film doku­
ment, godz. 18 — „Wędrówki Czaro­
dzieja“ — godz. 20. WRZESZCZ — 
„Bajka“ — „ZMP-owiec“ — „żołnierz 
zwycięstwa“ II s. — godz. 15.30, 18 i 
20.30. NOWY PORT — ,,1-szy Maja“
— „Dziewczyna u źródła“ — godz. 18, 
20. OLIWA — „Delfin“ —. „Drużyna“
— godz. 16, 18, 20.

Fotoplastikon — Wrzeszcz, Grun­
waldzka 44 — „Palermo“.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Błyskawl 
ca“ —- godz. 15.30, 17,30, 19.30. „Po­
lonia“ — „Czarodziej Glinka* 
godz. 16, 18, 20.

GjDYNlA — „Atlantic“ — „Iwan 
Groźny“ — godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Goplana“ — „Staś Spóźnialski“, „O 
Heniu Leniu“, „Karmnik Jankowy 
godz. 14, 15, 16, 17 — „Tajemnicza wy 
spa“ godz. 18 20. „Warszawa“ — 
„Sadko“ — godz. 16, 18, 20. CHYŁO 
NIA — „Promień“ — „Dwaj żołnie­
rze“ — godz. 18, 20. GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Fanfan Tulipan“ godz. 
18, 20. ORŁOWO — „Neptun“
„Wielkie polowanie“ — godz. 18, 20.

Fotoplastykon, — Gdynia. Władysła 
Wa IV 28 — „Tatry polskie“, 

WEJHEROWO ■— „Świt“ — 
królewna“, LĘBORK — „Fregata“ 
„Delegat floty“. PRUSZCZ — ..Kra­
kus“ — „Przeklęta wyspa“. PUCK 
„Mewa“ — „Trzy opowieści“. JASTAR 
NIA — „Hel“ — „Wielka przygoda". 
ŁEBA ■— „Rybak“ — „Droga na 
dziej i“.

nych jest możliwości regularnego 
uczęszczania do szkoły. Tysiące 
dzieci cierpi wraz z bezrobotny­
mi rodzicami głód i nędzę, siero­
ty tułają się po ulicach ze smut­
ną perspektywą zasilenia w przy 
sałości szeregów bezrobotnych.

Jeden samolot-bombowiec, pro 
dukowany w USA, pochłania su­
my, które starczyłyby na zbudo­
wanie 30 miejskich szkół. Ile więc 
tysięcy szkół pozbawia dzieci w 
USA zbrodnicza wojna w Korei?

U nas inaczaf
W samym tylko województwie 

gdańskim 2.460 dzieci znajduje 
opiekę w 20 państwowych do­
mach dziecka, II miln. złotych 
rocznie otrzymuje Gdańsk na 
wyposażenie tych domów, na za­
pewnienie młodzieży warunków 
nauki i rozrywki.

Wychowankowie Domu Bzie 
cka — to nie przypadkowa, 
luźna grupa młodzieży, to 
zwarty i zdyscyplinowany ko­
lektyw, kierowany przez wy­
bieralną radę wychowanków. 
Rada ta kieruje życiem całego 
domu (będąc poważną pomocą 
dla kierownictwa i wyehowaw

cy), organizuje zajęcia w tzw. |mów Dziecka, która odbywała się 
zespołach zainteresowań: przy w Gdańsku w ub. sobotę i nie-
rodniczych, polonistycznych, 
artystycznych itp.

Dla wszystkich najważniejszą 
sprawą jest nauka. Dostać w szko 
le ocenę niedostateczną — to nie 
tylko wstyd wobec kolegów, ale 
i kompromitacja zespołu Domu 
Dziecka, I dlatego obowiązkiem 
wychowanka jest uczyć się jak 
najlepiej.

Kolektyw wychowuje
Rada wychowanków spełnia 

jeszcze jedną poważną rolę. Przez 
ostre piętnowanie na zebraniach 
kolektywu przejawów lenistwa, 
braku zdyscyplinowania wpaja 
w wychowanków poczucie obo­
wiązku, uczciwości, poszanowa­
nia dla ludzkiej pracy i mienia 
społecznego.

Do najlepiej pracujących rad 
w województwie należy rada Do­
mu Dziecka nr 4 w Sopocie, któ­
ra w kwietniu hr. zdobyła dy­
plom i proporzec przechodni 
Wydz. Oświaty Woj. R. N. W 
większości domów, jak np. w 
Kartuzach i na Oruni rady pra­
cują dobrze, ale są i takie — mo 
wa tu o radzie Wychowanków w 
Lęborku — które we współzawo­
dnictwie na możliwych 80 punk­
tów zdobyły... 9. Te rady powin 
ny z nowym rokiem zabrać się 
energicznie do pracy.

Olimpiada Państwowych Do

dzielę, była pierwszą tego ro­
dzaju imprezą w Polsce. Zebrani 
delegaci rad wychowanków dzie­
lili się między sobą doświadcze­
niami pracy, dyskutowali nad wy 
pracowaniem nowych, doskonal­
szych form pracy wśród młodzie­
ży.

Po dwu dniach wspólnych ob­
rad, rozgrywek sportowych oraz 
eliminacji zespołów artystycznych 
delegaci wrócili do swych do­
mów, uzbrojeni w nowy zasób sił 
i zapału do dalszej pracy i nauki.

(e. h.)

MSGAWKS
Na przeszłość 

w wiąksiej sali
Prawdopodobnie wiele osób w i 

działo rewię mód, organizowaną 
przez PDT we Wrzeszczu w u- 
bieglą niedzielę. Jeszcze więcej 
jednak odeszło rozczarowanych, 
zawiedzionych, że dla nich zabr&k 
ło miejsca i mających wątpliwo-j
śei co do celowości urządzania j deszcz, jak wczoraj, należałoby 
tego rodzaju imprezy w sali, nie i w tunelu położyć nie cienkie de- 
mogącej pomieścić nawet połowy iski, które toną w wodzie i nie

zabezpieczają pasażerów przed 
zamoczeniem obuwia, ale parę 
grubych bali, albo przy krytycz­
nym przejściu uruchomić wypo­
życzalnię szczudeł.

mierny wielkie trudności budowy 
przy jednoczesnym utrzymywa­
niu ruchu pociągów i pasażerów 
i nie narzekamy na drobne ,chwi 
lowe niewygody.

Ale wydaje się sic nam, że o 
jedną „drobnostkę“ możemy kie­
rownictwo gdyńskiej stacji pro­
sić.

Gdy zdarza się taki ulewny

zainteresowanych.

Chcemy sucftcgo przejścia
Z przyjemnością patrzymy na 

rosnący dworzec gdyński, rozu-

Przed III Ogólnopolskim Festiwalem

Ambicją zespołu teatralnego ZPGG 
jest dobrze grać na scenie i debrze pracować
„Południk 49“ — dramat sce­

niczny postępowego pisarza ame 
rykańskiego Halb .Tanka, wysta

Manka fest koniecznym warunkiem
twórczej, wydajniejszej pracy

i awansu społecznego

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul, Rokossowskiego 35/36

— tel. 351-22. NOWY PORT — ulica 
Oliwska 82/4 — tel. 415-75. ORUNIA
— ul. Jedu. Robotniczej 111 — tel. 
347-27. WRZESZCZ — ul. Grunwaldz­
ka 83 — tel. 410-33. SOPOT — ulica 
Stalina 715 — tel. 522-76. ORŁOWO — 
ul. Boh. Stalingradu 66 — tel. 91-24 
GDYNIA — Skwer Kościuszki 22 — 
tel. 10-78 GRABÓWEK — ul. Czerwo­
nych Kosynierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK-WRZESZCZ — Ratunkowe 

I położnicze — tel 41-000 1 09, Grun­
waldzka 2. czynne cała dobę. Dziecięce
— tel 09 od g. 19 do 7 GDYNIA, rat
— Skwer Kościuszki 14. tel 10-00.

straż POŻARNA — telefony: 
Gdańsk: 08. Gdynia: 08. Sopot.*

Stanisław Zieliński

1 czerwca zaczęły się zapisy do 
szkół dla pracujących i będą 
trwać do końca miesiąca. W Gdań 
sku mamy 7 szkół podstawowych 
i 3 licealne, a w pozostałych mia 
stach i powiatach naszego woje­
wództwa 26 szkół podstawowych 
i 3 licealne.

W szkołach tych synowie robot 
ników i chłopów, którzy w ustro­
ju kapitalistycznym nie mogli się 
uczyć, dziś mimo, że są dorosły­
mi ludźmi i pracują zawodowo, 
mogą się odrywając się od pro­
dukcji (nauka odbywa się 4 ra- 

„Dumnajzy tygodniowo, soboty wolne), li­
czyć się uzupełniać braki swego 
wykształcenia.

W murach Politechniki Gdań­
skiej i innych wyższych uczelni 
Wybrzeża jest wielu ludzi, któ­
rzy zaczęli swą naukę właśnie w 
szkole dla pracujących.

Wydział Oświaty gdańskiej 
MRN apeluje więc do wszystkich 
ludzi pracy, którzy nie mają u- 
kończonej szkoły podstawowej,

by skorzystali z możliwości nau­
ki, jaką im daje Polska Ludowa, 
pamiętając, że naulka jest komiecz 
nym warunkiem twórczej, wydaj 
niejszej pracy i awansu społecz­
nego.

Maria Oleszczukowa
korespondent

Gdynia przed zlotem 
bukareszteńskim>

Miejski komitet Frontu Naro­
dowego w Gdyni, który zorganlzo 
wał już wiele imprez arty­
stycznych i sportowych cieszących 
się wielkim powodzeniem, urzą­
dza w czwartek 4 bm. o godz. 9 
rano występy artystyczne naj­
lepszych zespołów szkolnych i 
Marynarki Wojennej. Odbędą 
się one w Państwowym Tea­
trze „Wybrzeże“ w Gdyni oraz w 
Młodzieżowym Domu Kultury.

Imprezy te są przeglądem do­
robku artystycznego młodzieży 
gdyńskiej przed IV Festiwalem 
Młodzieży i Studentów w Buka­
reszcie.

Równocześnie w Mn ach „War­
szawa“, „Atlantic“ j „Goplana“ 
wyświetlane będą od godz. 9 ra­
no filmy młodzieżowe j bajki ra­
dzieckie.

Czy jesteś 
członkiem TPPR-?

Przy ' ' ' kolei elektrycznej

Ochoczo 1 z zapałem pracują junacy 18 brygady PO Służba Polsce 
przy budowie torów kolei elektrycznej, którą za niecałe 2 miesiące bę­
dziemy jeździć do Gdyni.

Na zdjęciu: przodujący junacy z plutonu ob. Florkowskiego (trzeci
od lewej) ubijają kamienie przy podkładach. Instrwuje torowy, Franci­
szek Bork.

wiony na scenie gdyńskiej świet 
licy ZPGG w ramach III Festi­
walu amatorskich zespołów tea­
tralnych, mającego się odbyć w 
Warszawce, świadczy o rzetel­
nym wysiłku i ambicji artystycz 
nego zespołu robotniczego ZPGG 
iv Gdyni.

Wśród 46 amatorskich zespo­
łów teatralnych całego kraju, bio 
rących udział w III Festiwalu, 
tylko 3 zespoły w Polsce poku­
siły się o realizację sceniczną te 
go trudnego, lecz jakże ciekawe 
go dramatu morskiego, dramatu, 
który zawodowym aktorom spra 
wia niemało trudności przy rea­
lizacji.

Bo jakżeż. Akcja sztuki rozgrywa 
się na tankowcu amerykańskim, nale­
żącym do prywatnego armatora w No­
wym Jorku, który eksploatuje bezlito 
śnie mrówno załogę, jak l sam statek, 
nie nadający się już do dalekomors­
kich rejsów. Eksploatowani przez kom 
panię nowojorską marynarze godzą 
się na urągające wszelkim przepisom 
bezpieczeństwa warunki pracy na prze 
starzałej „łajbie“ w pogoni m kawał­
kiem Chleba, który niełatwo jest zdo­
być w kapitalistycznym „raju“

„Mackay“ przybył właśnie do por­
tu Abadan po ładunek nafty, gdzie gl 
nie jeden z marynarzy, zastrzelony 
przez I oficera. Wobec okrucieństwa

mężczyźni, a przecież dzięki ta­
lentowi autora trzyma ona w na 
pięciu uwagę widza od początku 
aż do końca dramatycznej sce­
ny, gdy załoga wznieca bunt. wy 
powiadając posłuszeństwo, okrut- 
nikom w oficerskich mundurach.

Zespól teatralny Robotniczego 
Klubu ZPGG liczy w swych sze- 
rearach nie tylko dobrych pra­
cowników portowych, ale i uta­
lentowanych aktorów - amato­
rów. Chociaż grze aktorów bra­
kuje jeszcze koniecznego w sce­
nach dramatycznych tempa, cho 
ciąż nie wszyscy potrafią uporać 
się z dykcją, jak i wydobyć z 
interpretowanych przez siebie po 
staei maksimum wyrazu, to na­
leży stwierdzić, że w sumie wi­
dowisko jest pozytywnym osiąg­
nięciem młodego, ambitnego ze­
społu.

Zespól ten pod kierownictwem 
artystycznym ob. Obertyńskiego 
i reżyserskim ob. Chmielewskie­
go sięga śmiało po palmę pierw ­
szeństwa wśród zespołów teatral 
nych Wybrzeża dzięki nieustan­
nemu wysiłkowi, ambicji i enoficera załoga zsdobywa się na bunt.},

— Taki jest wątek dramatu, tuz jaźniowi, jaki portowej gd . n
Obsadę sztuki stanowią sami' scy żywią dla teatru. (jota)

If nie dokuczały nam muchy
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Mróz trzymał ostry i rzeka wciąż stała. Nad p ł o n i a m i, 
otwartą wodą wśród lodu, kłębiły się białe, cieplejsze opary. 
Wokół szara pustka. Słońce skryte w chmurach, niebo posępne, 
przetykane pasemkami dymów po tamtej stronie Wisły. — Ksa­
wery zatrzymał się w środku podwórza. Ocierał oczy i spoglą­
dał, to na rzekę, to na budynek splądrowany jak nigdy. Ani szy­
by, ani drzwi Podłoga zryta, w izbie i stajni głębokie doły. 
Może bunkry, może składy. Kuchnia rozwleczona. Z sufitu roz­
łupanego odłamkiem zsypywał się śnieg. Dach ogołocony z papy.

— Bez garnka i łyżki... — jęknął Cok. — jakże wytrzymamy 
w tej pustce? O, wy mać wasza najgorsza! Poszli... Nauczą ich 
wojować. — Zaklął jeszcze parę razy i poczuł się lepiej. Wzdłuż 
zygzakowatego rowu doszedł nad brzeg, gdzie było dawniej wej­
ście do podziemi. Bomby zawaliły korytarz. Od górki aż po roz­
bite fundamenty karczmy ciągnęło się płytkie wgłębienie. Naj­
pewniej runęło' sklepienie wzruszone wybuchami, po których 
pozostały głębokie leje.

Ksawery odgarnął śnieg. Natrafił na rękojeść siekiery. Oglą­
dał ją chwilę w zamyśleniu; wreszcie zawrócił z powrotem na 
podwórko. Połupał szczapy i rozniecił ogień. Grzał ręce nad pło­
mieniem i obmyślał początek odbudowy. Śnieg topniał odsła­
niając grudy zmarzniętej ziemi.

Następnego dnia, ledwie świt przetarł się nad Pragą, już za­
szeleścił śnieg pod wozami. Konie szły truchtem ku miastu, żałoś­
nie podzwaniając uprzężą. Choć ślisko, że dziugać się było można, 
ludzie dreptali ’ wy trwale gnani niezwykłej mocy tęsknotą. Dzi­
waczne przyodziewM nie wzbudzały śmiechu, a pośpiech nie 
wywołvwał pytań.

Przy Krasnych Gajach, gdzie trakt łączył się z szosą, ludzie 
przystawali na krótki odpoczynek, Osłaniali oczy dłonią i patrzyli. 
Przez drzewa okryte sadzią, bielutkie „kiejby mąką obsypane“, 
prześwitywało miasto. Wyłaniało się spoza pagórka czarne, czer­
wone, okryte śnieżnym bandażem. Było straszne, jak człowiek 
spalony miotaczem ognia.

Nie było dnia, żeby ktoś z szosy nie skręcił do Gajów. Za­
ludniały się zwolna opuszczone domostwa.

Zjechali Ciągardlakcwie parą siwków przy niemieckim wo­
zie. Podobno kryli mąkę i cukier pod słomą. Mogła to być i 
prawda, bo Ciągardlak rozglądał się za spólnikiem do pędzenia 
bimbru. Ledwie zadymił komin murowanki, już zagadnął Coka:

— Dajmy spokój dawnym urazom, panie Ksawery. Syn mi 
nie wrócił z powstania, do kogo złość będziecie chować? Na 
miejsce gniewu, załóżmy spółkę. Bimber teraz pierwsza rzecz, 
dopóki monopol nieczynny. Postarajcie się o kociołek i kilsztok. 
Zgoda buduje, panie Ksawery!

— Wolałbym spółkę do waszej słoniny, skoro już tak mamy 
mówić. Odpłacę w lecie.

— Słonina? Kochany sąsiedzie! Bóg życie zachował i tyle 
Wóz trafił mi się ładny, to prawda, ale deski nie ugryzę. Sły­
szycie, jak mi kruczy w brzuchu? Ciągardlak rozpiął kożuch. — 
O, przyłóżcie ucho!

Cok splunął i rozeszli się jeszcze w większym gniewie. Tegoż 
dnia przywlokła się Rykowa i umarła na progu spalonej chaty. 
Przyszli Bączkowie z lichym tobołem i cudzą kozą. Odnalazł się 
Olejek i wróciła Szwedowa z nieślubnym dzieckiem. Opowiadała, 
że matka Ciągardlaka umarła w 2bikowie, bo syn ją zostawił 
bez grosza i chleba. Szwedową znali wszyscy. Prędka była w 
miłości i w języku nie dała się ubiec nikomu. Wstyd się zrobiło 
Ciągard.lakowi, więc zaczął oczy mydlić, że matka umarła 
na serce.

— A pewnie! Mogło biedulce pęknąć serce! Poznała na ja­
kiego drania odchowała syna! — krzyczała Szwedowa na całą 
osadę. Nie uspokoiła się, aż dostała dwa kilo cukru dla małego 
dziecka. /

Gołębiowie znów zagnieździli się w sklepie, ale na stare 
pieniądze nie sprzedawali. Po nowe trzeba było iść na Pragę.^ 
Cokowie jedli niekraszone kartofle, a na osadę szedł z muro­
wanki swąd prażonej słoniny.

— Okräszam wam kartofle przez komin! — podśmiewał się 
Ciągardlak spoza firanki. — Spalona hołoto!

Głośno nie gadał na biedotę. Mówiono, że zmieniły się czasy. 
Choć nikt jeszcze nie był na Pradze, wiedzieli już wszyscy, że na 
Śnieżnej mieszka nowy rząd. Warszawa jak była, tak ma być 
stolicą. Za Wisłą sprzedają mięso i świeży chleb i gazety. Wy­
starczy pójść dołem do Cytadeli, a potem przez lód na tamtą 
stroną* (Ciąg dalszy nastąpi)

Walka z muchami staje się w 
okresie letnim sprawą bardzo 
ważną. Muchy swym natręctwem 

j uprzykrzają nam życie i są nosi- 
I clelami zarazków chorób zakaź- 
i nych.
j Już z dniem 1 czerwca „Dero- 
| dinsdkcja“ przystępuje do zwal*
! czania much. szczególnie w lo- 
! kałach publicznych, zakładach 
produkcyjnych, i żywienia zbio-; prowadzeniu 

i rowego. szkołach i na wsiach —j 
w chlewach, oborach itp.

W akcji zwalczania używane będą 
środki chemiczne. W lokalu przezna­
czonym do odmuszanla (po uprzed­
nim omleceniu ścian, podłóg, uszczel­
nieniu okien itp. — mówi o tym do­
kładnie instrukcja) ściany l sufity 

(spryskiwane będą azotoxem 1 duoli- 
;tern, zawierającymi środek toksyczny 
; DDT. ściany spryskane tymi środkami 
i zachowują trującą dla much moc 
j przez 4 miesiące. Mucha po zetknię­
ciu się z trującymi kryształkami na 

j ścianie ginie po upływie 20 minut.
Społeczeństwo powinno rzeczo­

wo ustosunkować .się do pracy 
„Derodinsekcji“, pomóc ekipom 
w ich pracy, ściśle przestrzegać 
instrukcji.

A zrozumienia tego nie wyka­
zali nasi obywatele w wiosennej 
akcji odszczurzania: nieporządek 
i brud w piwnicach, na stry­
chach i w zakładach pracy stfwa 
rżały pomyślne warunki rozmna 
żania się szczurów. Mimo 
to kolumny „Derodinsekcji“ wy

tępiły w tym roku w samym tyl 
ko Gdańsku około 7.000 szczu­
rów'.

Obydwie akcje, — od szczurza 
nia i odmuszanla mają jeden
cel: podniesienie higieny i zdro­
wotności naszych miast. Dlatego 
obowiązkiem naszym jest nie u- 
trudniać, a pomagać ekipom ...De­
rodinsekcji“ w pomyślnym prze 

tych akcji.
(h>

Ho walki
z marnotrawstwem wody

Kto najlepiej i najprędzej
Gdańska PSS organizuje w br. 

kolonie letnie dla dzieci swych 
pracowników w pięknej miejsco­
wości, w Sobieszowie pod Gdań­
skiem. W 4 obszernych budyn­
kach znajdzie pomieszczenie kil­
kaset dzieci.

Ponieważ obiekty te były przez 
poprzednich użytkowników bar­
dzo zniszczone, pracownicy dzia­
łu remontowo - budowlanego PSS 
zabrali się energicznie do pracy, 
by przygotować domy na czas. M. 
in. grupa malarzy, w składzie: 
Kazimierz Zygry, Aleksy Gule- 
wicz i Jan Milewczyk, zobowią­
zała się ukończyć wszystkie ro­
boty o 5 dni wcześniej, tj. do 
dnia 10 czerwca r!b.

Ta sama grupa złożyła oświad­
czenie . że dla szybszego wykona­
nia zadań IV roku Planu 6-Ietnie 
go podejmuje długofalowe zobo­
wiązanie systematycznego skraca 
nia robót, prowadzonych w pla­
cówkach PSS, i wzywa, do współ 
zawodnictwa wszystkie inne ze­
społy pracownicze rzemieślników 
pod hasłem „kto najlepiej i naj­
prędzej'!

(bo)

W okresie letnich upalóio wy­
żej położone dzielnice Gdyni cier­
piały na skutek braku wody. Urzą 
(lżenia wodociągów miejskich osią 
gnęły już swoją maksymalną wy 
dajność, tak, że nie są w stanie, 
zaradzić tej palącej bolączce.

Równocześnie stwierdzono, że po 
bór wody jest nieproporcjonalnie 
większy od istotnych potrzeb mie­
szkańców miasta. Kontrole prze­
prowadzone iv Gdyni wykazały, żq 
najważniejszym powodem nadmiee 
nego zużycia wody są nieszczelne 
instalacje wodociągowe w - więk­
szości mieszkań w Gdyni. Należy 
więc niezwłocznie skontrolować 
wszystkie krany w mieszkaniach i 
zmienić w nich uszczelki, aby nie 
tracić bezproduktywnie wody.

Drugim ważnym powodem nad­
miernego pobierania wody jest 
niestosowanie sie właścicieli ogróa 
ków do zarządzenia Prezydium 
MRN, zabraniającego polewania 
ogródków w czasie dnia. Pamiętaj 
my, że ogródki polewać należy je 
dynie w godzinach nocnych, co 
znacznie odciąży wodociągi w po­
rze szczytowego zużycia wody.

Tylko 'od. obywatelskiego stosu», 
ku wszystkich mieszkańców Gdy­
ni do zagadnienia celowej i racjo­
nalnej gospodarki wodą zależy 
poprawa sytuacji ludności, za­
mieszkującej wyżej położone dziel 
nice miasta.

Nie zapominajmy również o 
tym, że woda, jest nie tylko ar­
tykułem niezbędnym do życia, ale 
i ważnym surowcem dla przemy­
słu. Walka z jej marnowaniem 
jest sprawą społeczną, od której 
zależy nie tylko stałe zaspokaja­
nie potrzeb mieszkańców wszysD 
kich dzielnic miasta, ale także wy­
konanie planów produkcyjnych 
przez wiele gałęzi przemysłu, bu- 
downichco i fit, ÓdzJ
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ŚMIAŁO i szczerze Satyra polityczna

Juź ostatni raz na ten
sam temat

W dziale naszym zamieściliśmy 
skargę na nieporządki na podwó­
rzu między ulicą Długą a Ogarną 
oraz wyjaśnienie Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Gdańsku.

Obecnie u/ tej samej sprawie pi­
szą do nas Gdańskie Zakłady Ga­
stronomiczne :

Ponieważ notatka o podwórzu 
przy ul, Ogarnej dotyczyła m. in. 
naszego zakładu „Wieloryb“, wy­
jaśniamy, że przedstawicielka ra 
dy zakładowej w czasie pobytu 
na naradzie roboczej w zakładzie 
„Wieloryb“ stwierdziła, że praco­
wnicy zakładu nie mogą sami u- 
trzymać porządku na podwórzu, 
domu. zamieszkałego przez prze­
szło 300 osób. Na podwórzu tym 
trwają też prące przy budowie 
żłobka, a ponadto śmietnik znaj­
duje się na samym środku i wiatr 
rozrzuca papierv dookoła.

Pomimo, tych ciężkich warun­
ków pracownicy zakładu „Wielo­
ryb“ podjęli zobowiązanie, że w 
miarę możliwości będą utrzymy­
wać porządek i czystość w pobli­
żu zakładu. Nad całością powin­
ni czuwać wszyscy mieszkańcy 
domu.

Gdańskie
Zakłady Gastronomiczne.

Wszystkie instytucje, mają­
ce coś wspólnego z utrzyma­
niem porzaßku na tym pecho­
wym podwórzu, spełniły już 
swój obowiązek. Pracownicy za 
kładu „Wieloryb“ również zo­
bowiązaniem siooim przyczynią 
się do utrzymania czystości. 
Teraz więc porządek na całym 
podwórzu zależy tylko od lo- 
katorów, którzy dla dobra wła­
snego jak i dobra ogółu po­
winni troszczyć się o to, aby 
nie dopuścić do poprzedniego 
sianu zaniedbania. Red.

Historia niepotrzebnie 
zawita.,.

W dniu 23 maja samochód cię­
żarowy POM-u w Rudnie, uda­
jący się do Kolbud, zatrzymał się

po drodze w PKS w Tczewie, aby' 
się dowiedzieć, czy jest jakiś to­
war do zabrania. W PKS odpo­
wiedziano kierowcy, że jest pilny 
przewóz cegły z PPB Tczew do 
Kolbud.

Po załatwieniu formalności w 
PKiS, co trwało mniej więcej go­
dzinę, samochód udał się do PPB. 
Po dłuższych pertraktacjach przy 
dzielono kierowcy pięciu ludzi do 
załadowania na samochód cegły, 
którą miano zabrać z Malanina. 
W Malaninie okazało się, że PPB 
ma cegłę nie tam, ale w Sucho- 
s trzy gach. Po przyj eździe do Su- 
chostrzyg ta sama historia: cegły 
nie ma.

Zatelefonowano więc do PPB w 
Tczewie, aby dowiedzieć się, 
gdzie właściwie przebywa nieu­
chwytna cegła. Otrzymano odpo­
wiedź, że cegła znajduje się w 
cegielni w Czatkowach. Pojecha­
no do Czatków, I tam nie było ce 
gły PPB.

Straciło czas pięciu ludzi z PPB 
i trzech ludzi z POM. Samochód 
w pustej j eździe spalił bez,użvte 
cenie paliwo i przyjechał do Kol 
bud z takim opóźnieniem, że z 
trudem zdołano jeszcze załatwić 
w Kolbudach sprawę POM-u.

Taką pracę należy koniecznie 
usprawnić.

Edward Dąbrowski
Gniew

Usprawnienie tej pracy nie 
wydaje nam się natvet zbyt tru 
dne: wystarczy, aby kierowni- 
ctwo PPB w Tczewie poinfor­
mowało się od czasu do czasu 
— gdzie też to przechowuje 
własną cegłę? Red.

W innych Ustach
USUWA Się USTERKI

Po ukazaniu się notatki pt. „Czy 
tak ma wyglądać opieka?“. Stocznia 
im. Komuny Paryskiej nadesłała pis­
mo, które wyjaśnia wiele punktów na­
szej notatki.

łącznie brak dostatecznej ilości kadr 
fachowych. Ale dlatego właśnie spra­
wa wysłania łaborantki na kurs, na 
którym zdawała egzamin państwowy, 
była sprawą dużej wagi.

Odpowiedzi Redakcji
Stały czytelnik, Gdańsk. Biuro Sa­

nitarne przy Przychodni Obwodowej

w Oruni przeprowadziło kontrolę wy­
mienionej przez Was posesji i stwier­
dziło, że chlewy są utrzymywane w 
należytym porządku i czystości.

EUGENIUSZ B.f Starogard. Krytyka 
Wasza jest zbyt ogólnikowa. Jeżeli 
krytykujecie niedociągnięcia w insty­
tucji, w której byliście, należy mieć 
tyle odwagi cywilnej, aby podać swo­
je nazwisko.

W Niemczech zachodnich ze względu na „dobre. .fP 
niono z więzienia zbrodniarza wojennego marszałka hitlerowskiego von Man 
stelna Zbój ten „zasilił“ sztab armii atlantyckiej. % Prasy’

Ł1PSZ PBBWNIKl wocOf>ou?uxx)iot
Jarosław Iwaszkiewicz, Kartuzy. Z 

chwilą objęcia lokalu na podstawie 
przydziału kwaterunkowego zawiązuje 
sie z mocy samej ustawy pomiędzy wła 
ścicielem nieruchomości a osoba, lub 
instytucją, która objęła lokal, stosu­
nek najmu na ogólnych zasadach pra 
wnych o najmie, a w szczególności de 
krętu o najmie lokali w brzmieniu de­
kretu z dnia 25. 3. 1953 (Drz. U. Nr 
19 poz. 74). Jeżeli w czasie objęcia lo­
kalu okazała się potrzeba napraw, któ 
re ustawowo obciążają właściciela, al­
bo gdyby taka potrzeba powstała w 
czasie' trwania najmu, lokator powi­
nien o tym zawiadomić właściciela, a 
gdy mimo zawiadomienia właściciel nie 
dokonał tego remontu w czasie odpo­
wiednim, najemca może remont prze­
prowadzić na koszt właściciela (art. 
374 kod. zob.) Jeżeli więc najemca tj.

osoba lub instytucja, która otrzymała 
przydział, przeprowadza remont bez po i 
rozumienia z właścicielem, czyni to na f 
własny koszt i ryzyko, z tym, że po 
ukończeniu stosunku najmu może być 
wezwana do przywrócenia lokalu do j 
poprzedniego stanu, a wszystko, co zo 
stało w lokalu trwale połączone z nie 
ruchomością, staje się przez to włas­
nością właściciela nieruchomości. Przy 
stosowanie lokalu do szczególnych po 
trzeb najemcy nie obciąża właściciela. 

Księgowy K. K., Wrzeszcz. W wy­
padku pracy zleconej, dokonanej przez 
pracownika instytucji uspołecznionej 
na rzecz sektora prywatnego, nie obo­
wiązuje dopłata pracodawcy przewi­
dziana w art. 15 ustawy o podatku od 
wynagrodzeń (Dz, U. Nr 1 poz. 41 z 
r. 1949). — Za tak dobre sprawowanie należy się nagroda...
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Szereg atrakcyjnych imprez sportowych
* odbędzie sią dziś i jutro

Sport na Wybrzeżu czyni systematyczne postępy. Miarą ich 
są zarówno wyniki, jak i duża rozmaitość i wielka liczba rozgry­
wanych imprez. Nie ograniczają się one tylko do głównych 
ośrodków, a]e są również organizowane w miastach powiato­
wych i w gminach.

Sportowcy Kościerzyny I Malborka
ptigsieliiiislą zobowiązania

na cześć IV Festiwale Młodzieży i Studentów w Bukareszcie
W odpowiedzi na apel Górni ka i Stali w Stalinogrodzie sze­

reg pięknych zobowiązań podjęli członkowie kół sportowych na 
Wybrzeżu.

6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­
darz; 6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z 
każdym dniem“. 6.20 — „Uwaga
PGR-y". 6.30 — DZIENNIK. 6.45 
Muzyka. 7.50 — Stan pogody. 7.35 — 
Wiad. 8.00 — Muzyka, 8.15 — Sarwis 
CZRM dla rybaków. 11.40 — Komuni­
katy. 11.45 — Głos mają kobiety. 12.04 
DZIENNIK. 12.15 — „Na swojską nu­
tę“. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — 
„Wieś tańczy i śpiewa. 13.15 — Kom. 
PIHM. 13.16 — Wiązanka z opt. „Kral 
na uśmiechu“ Lehara. 13.25 — Koncert 
solistów, 13.55 — Komunikaty, 14.05 
Informacje. 14.10 — Aud, dla klas III 
— IV. 14.30 — Koncert. _15.00 — Kom. 
o. stanie wód. 15.10 — Fragm. książki 
pt. „Wyprawa do Arteku“. 15.30 
Aud. dla dzieci. 16.00 -- Wszech. Rad. 
16.21 — Muzyka operetkowa. 16.40 — 
„W brygadzie“, aud. dla młodzieży 
17.00 — Wiad. 17.15 — Muzyka symf 
17.35 .— Reportaż z budownictwa prze­
mysłowego. 17.45 — „Z piosenką, po 
świecie“ — 18.00 — PRZEGLĄD WY­
DARZEŃ. 18.10 — Koncert. 18.30 
Pog. sportowa. 18.40 — Pieśni roman­
tyczne. 19.00 — Kronika kulturalna.
19.30 — Muzyka i akt. 20.00 — „Blo­
kada" — ode. 21 pow. Wiery Ketliń- 
skiej. 20.20 — Koncert. 20.58 •— Kom. 
PIHM. 21.00 — DZIENNIK. 21.26 — 
Wiad. sportowe. 21.32 — „Słowniczek 
muzyczny“. 22.00 — Wszech. Rad. 
22.20 — Serwis CZRM dla rybaków.
22.30 — Muzyka tan. 22.45 — Koncert
muzyki bułgarskiej. 23.50 — OST.
WIAD.

Dziś i jutro odbędzie się sze­
reg artakcyjnych imprez. Na czo 
ło wybijają się Akademickie Mi­
strzostwa Wybrzeża, organizowa­
ne w lekkoatletyce, gimnastyce, 
szermierce, piłce nożnej, siatków 
ce, koszykówoe i piłce ręcznej. 
Odbędą się one na stadionie Bu

I tak; dowiadujemy się, że urządzę- do wlanych we Wrzeszczu. Począ- 
nia wentylacyjne w kuźni i spawami | fek dziś o godz. 15, dalszy ciąg 
zostały już poprawione przez Dział 
Głównego Mechanika. Chwiejąca się 
— przez złe związanie jej z podclą- 
gnięciami żelbetonowymi — ściana zo­
stanie właściwie ustawiona do 20. 6. 
br. przez wykonawcę, tj. Spółdzielnię 
Pracy im. K. Świerczewskiego.

Dyrekcja. Stoczni równocześnie wy­
jaśnia, że warsztaty szkolne są umiesz 
ezone w tym budynku na okres przej 
śclowy, do czasu ukończenia budowy 
nowych warsztatów na terenie Ośrod­
ka Szkoleniowego przy Stoczni.
GDZIE SIE PODZIAŁY 
ŁAWKI?

Na Placu 16 Dywizji w Starogardzie 
jest zieleniec, na którym rokrocznie 
stały ławki — pisze nasza korespon­
dentka ob. Maria Krakowska. — W 
tym roku ławek nie postawiono, mie­
szkańcy okolicznych ulic nie mają 
więc gdzie odpocząć, a dzieci uprasz­
czają sobie sprawę, siadając na tra­
wie. Zieleniec, który powinien być 
ozdobą miasta, jest powoli niszczony,
MRN powinna więc przypomnieć sobie 
o zapomnianych ławkach.
TO JEDNAK BYŁO WIĘCEJ,
NIŻ PRZYRZECZENIE

Po zamieszczeniu listu pt. „Samo 
przyrzeczenie to stanowczo za mało“ 
otrzymaliśmy z Morskiego Urzędu 
Zdrowia wyjaśnienie, że zwrócono się 
we właściwym czasie do Prez. Woj.
R. N. Wydział Zdrowia w Gdańsku o 
przydzielenie na okres 2 miesięcy za­
stępstwa na miejsce łaborantki, skie­
rowanej na kurs. Nie dysponując w 
tym momencie kadrami o odpowied­
nich kwalifikacjach, Wydział Zdrowia 
przydzielił laboranta rtg. dopiero 25 
maja. Od tego dnia stanowisko to 
jest obsadzone.

Powodem zahamowania prac w ga­
binecie rtg. w Nowym Porcie był wy-

jutro, tj w czwartek od godz. 9.
Kibice piłkarscy Budowlanych 

spotkają się jutro o godz. 17 na 
stadionie we Wrzeszczu, gdzie 
ligowcy gdańscy grać będą % Ko­
lejarzem (BYdgoszcz). Przypomi­
namy, że zespół bydgoski poko­
nał ostatniej niedzieli gdańskie 
go Kolejarza 4:1.

W Kartuzach grać będą w 
czwartek o godz. 11 dwie druży­
ny, złożone z reprezentacyjnych 
piłkarzy okręgu gdańskiego. Po­
nadto we wszystkich powiatach 
odbędą się mecze piłkarskie o mi 
strzostwo klasy A, B, C i D. Mi­
łośnicy hokeja na trawie zoba­
czą w czwartek o godz. 11 na bo

isku N. Portu spotkanie pomię 
dzy Włókniarzem a reprezenta 
cją juniorów. O mistrzostwo kia 
sy wojewódzkiej w piłce siatko­
wej Spójnia grać będzie w czwar 
tek o godz. 10 i 16 z Flotą i Włó 
kniarzem na boisku przy ul. Ko­
nopnickiej we Wrzeszczu. Atleci 
walczyć będą ze sobą w czwar­
tek o godz. 17 w sali gimnazjum 
przy ul. Pestalozziego We Wrzesz 
czu.

Tegoż dnia i o tej samej godzinie 
odbędzie się w Gdyni wyścig ko 
Jarski dookoła Skweru Kościusz­
ki.

Jak z tego widzimy program 
jest bardzo obszerny i amatorzy 
imprez sportowych będą mieli w 
czym wybierać.

Jak nam donoszą z Kościerzy­
ny, członkowie SKS-ów Liceum 
Pedagogicznego, Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej, Liceum Ogólno­
kształcącego i szkół podstawo­
wych oraz kół sportowych Kole­
jarza i Spójni podjęli zobowią­
zania. Sportowcy kośeierskiej! 
Spójni wezwali do współzawod­
nictwa Spójnię w Pruszczu 
Gdańskim w następujących dy­
scyplinach: w lekkoatletyce, pił­
ce nożnej, siatkówce, tenisie sto­
łowym, pływaniu i koszykówce. 
Ponadto SKS Szkoły Zawodowej 
i SKS Liceum Pedagogicznego 
wezwały do Czynu Festiwalowe­
go SKŚ-y z powiatu we.jherow- 
skiego. kartuskiego j lęborskie­
go. Współzawodnictwo punktowa

Nowy regulamin
Klasyfikacji Sportowej

Zarządzenie przewodniczącego Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycznej — 
Włodzimierza Reczka wprowadza z 
dniem 1 czerwca 1953 r. nowy regula­
min Jednolitej Klasyfikacji Sportowej 
oraz nowe normy klasyfikacyjne w dy 
scyplinach sportu uprawianych w Pol­
sce.

Nowe przepisy oparte na wzorach 
kraju przodującej kultury fizycznej ■ 
Związku Radzieckiego — są mierni­
kiem osiągnięć sportowych w zakresie 
wyczynu i umożliwiają rejestrację po­
stępów na tym odcinku. W ścisłym 
powiązaniu z odznaką SPO i BSPO 
stanowią one podstawę jednolitego sy­
stemu wychowania fizycznego.

Coraz lepiej rozwija się sport na wyższych uczelniach 
Wybrzeża. W czasie odbytej niedawno spartakiady Poli­
techniki Gdańskiej, sportowcy tej uczelni uzyskali szereg 
dobrych rezultatów'.

Na zdjęciu znany tyczkarz Politechniki Gdańskiej 
Kaczmarek (po prawej) oraz instruktor lekkoatletyki (spe­
cjalista skoku o tyczce) Krzesiński.

ne będzie na podstawie udziału 
w większych imprezach.

Cenne zobowiązania podję­
ło koło sportowe Spójni przy 
cukrowni w Malborku. Jan 
Makka w imieniu brygady ś]u 
sarsko - stolarskiej zobowią­
zał się do dnia 30 lipca br. 
zbudować 2 boiska do koszy­
kówki oraz jedno do siatków' 
ki. Marian Kolman imieniem 
drużyny piłki nożnej zobowią­
zał się zdobYć SPO II stopnia, 
wybudować tor przeszkód na 
boisku Spójni, przygotować 20 
młodych sportowców do zdo­
bywania norm na odznakę 
BSPO i organizować mecze 
wyjazdowe do Ludowych Ze- 

j spolów’ Snortówych. Dalsze zo 
bowiązania podjęli sportowcy 
Spójni — Ho*ub. Stankiewicz, 
Barkowski, Górski, Sawicka i 
wielu innych.

Zobowiązania festiwalowe przy 
-i.a sile. Młodzież Wvbrze 

ża zdaje sobie sprawę z olbrzy­
miego znaczenia III Światowego 
Kongresu Młodzieży, oraz IV 
Światowego Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów w Bukareszcie.

Sportowej'' okręgu gdańskiego 
pragną dać wkład w przygotowra 
nia do tego wielkiego, międzyna 
rodowego święta młodzieży. En­
tuzjazm naszych sportowców 
przyniesie niewątpliwie w efek­
cie — podniesienie poziomu w 
wielu dyscyplinach sportu, nowe 
odznaki SPO I i II stopnia oraz 
szereg urządzeń sportowych.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kontystkę (tę) zaangażują od zaraz Gdańskie 
Okręgowe Zakłady Zbożowe „PZZ“, Oddział Po­
wiatowy w Wejherowie, ul. Sienkiewicza 10.
_______________________   985-K
Kierownika działu administracyjno-gospodarcze­
go oraz referenta gospodarczo - materiałowego 
zatrudnimy. Zgłoszenia P. P. D, „Dalmor“ Dział 
Kadr Gdynia, Hryniewiekiego 10 i telefonicznie 
centrala 19-41 wew. 42. 968-K

Siły rutynowane: 1) głównego księgowego - bi- 
lansistę, 2) kontystkę, 3) maszynistkę poszukuje 
się zaraz. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy. Państwowe Gospodarstwa Rolne, Zespół 
Nr 3, Biesowice, p-ta i stacja kolejowa Biesowi- 
ce — pow. Miastko, wuj. Koszalin, 971-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SFBZEDA2

SACHS setka, wymagający 
remontu sprzedam. Oliwa, 
Liezmańskiego 26, Karbow­
ski. 3893-G
SPRZEDAM dobre radio — 
Kartuska 213/15 — 4 Ruliń- 
ski. 3892-G

SPRZEDAM fortepian fishar 
monię. — Wrzeszcz, Grun­
waldzka 162 m. 1. 3897-G
SPRZEDAM wózek bliźnia­
czy. Sopot, Kościuszki 32.

___  __ 1138-P
SPRZEDAM motocykl NS1I 
100. Stan b. dobry Sonot, 
Wolności 11/4. 114.4-P
SPRZEDAM SHL. ~ Sopot •— 
Świerczewskiego 2 — 4 Ju­
rewicz. 1145-P

KOPNO

SPRZEDAM dwa srebrne li­
sy, tel, 348-24. 3S91-G
SPRZEDAM radio, rower 
męski i gramofon szafkowy. 
Wiadomość: Gdańsk - Oli 
wa, Grunwaldzka 488/10.

3890-G

SPRZEDAM motocykl DKW 
200 cm. Gdynia - Orłowo, 
Wielkopolska 59 a godzina 
16 — 20. 1136-P |
SPRZEDAM wózek czeski! 
głęboki — koszykowy. —! 
Wrzeszcz, Kochanowskiego I 
39 m. 7. ' 3899-Gj
SPRZEDAM „Jawę" 250 cml 
sześć. Wiadomość: Gdańsk- j 
Wrzeszcz, ul. Własna Strze-j 
cha 22, Matyjaszczyk.

3905-G i

KUPIĘ sypialnię w dobrym 
stanie. Wiadomość: telefon 
514-64, 3907-G
KUPIĘ motocykl 250 — 350. 
Kozik Edmund, Cieplewo, 
pow. Gdańsk. 39Q2-G
WOSK pszczeli, Ige, Ope, 
Riebeck kupuję nawet w 
małych ilościach. Jochymek, 
Kraków, Urzędnicza 21,

_______ 978-K
ARYTMOMETRY — maszy­
ny do liczenia oraz dó pisa­
nia z dużym wałkiem, na­
wet niekompletne kupuje­
my. Warsztat Naprawy Ma­
szyn Biurowych, Marian Puj 
dak, Warszawa, Al. Jerozo­
limskie 41. 977-K

MOTOCYKL Royal 350 sprze 
dam. Gdańsk, Kartuska 
33/6. 3906-G

SPRZEDAM parę koni, u 
prząż, wóz ogumowany. Wia 
domość: Orłowo, Kurpiow­
ska 3. 1134-P
SPRZEDAM kredens, łóżko 
żelazne oraz różne meble. 
Wrzeszcz, Dworcowa 14/4.

3895-G

WYDZIERŻAWIĘ gospodar­
stwo rolne 6 ha (obsiane) 
na dogodnych warunkach. 
Gospodarstwo znajduje się 
w Lubichowie, pow. Staro­
gard Gd. Wiadomość: Dr..v- 
kowski, Zblewo, ul. Ciska ń

FORTEPIAN Bechstein lub 
podobnej marki kunię. Te­
lefon, Gdynia 26-76. H42-P

LOKALE
INŻYNIER poszukuje poko­
ju na terenie Gdyni. Oferty 
pod „Pilne“ Biuro Ogłoszeń 
„Prasa", Gdańsk. 3896-G
ZAMIENIĘ 3 duże pokoje 
balkon komfort Wrzeszcz na 
3 — 4 małe z ogródkiem 
trójmiasto. Oferty: Biuro
Ogłoszeń — Gdańsk, pod 
„3904". 3904-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-po 
kojowe Białogard na 2-po- 
kojowe trójmiasto, Wrzeszcz 
tel. 426-66. 3900-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią z używalnością łazienki 
(gaz, centralne ogrzewanie, 
telefon) na 2 duże 1 piętro 
lub wysoki parter. Sopot, 
tel. 514-64. 3908-G
ZAMIENIĘ 2 duże pokoje z 
kuchnią (wspólna niekrępu 
jąca), Wygody, balkon obok 
Politechniki ną mieszkanie 
samodzielne 2 — 3-pokojo- 
we kuchnią, wygody, ogró­
dek na trasie Wrzeszcz — 
Sopot. Oferty pod .,3909“ 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk.

3909-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Kozłow­
ska Irena. 1140-P
ZGUBIONO przepustki Sto­
czni Gdańskiej \ Stoczni 
Północnej, Pasternak Filio.

3842-G

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, leg. portową Nr 8112, 
pokwitowanie dowodu oso­
bistego, na nazwisko Fotry. 
kus Stanisław. 1137-P
ZGUBIONO legitymację — 
szkolną na nazwisko kap­
łon Aleksandra. 114Ś-P
ZGUBIONO przepustkę por­
tową Nr 1732 na nazwisko 
Porath Anastazy. 1139-P
ZGUBIONO karte meldun­
kową Nr H/XVIT2690, Ku- 
cewicz Jan, wyd. Łódź, 
zam. Gdynia,tKrasickiego 6. 
_________________  1141-P
ZGUBIONO bon Nr 5604 od 
przepustki wejścia na sta- 
tek. Piekarski Józef. 1143-P
ZGUBIONO kartę meldun- 
kową, Janina Wieczorek — 
Gdańsk, Miałki Szlak 42. 
_______ __________  3889-G
ZAGINĘŁA legitymacja — 
służbowa Nr 31970, wysta­
wiona przez Komendę Wo­
jewódzką SP na nazwisko 
Nocuń Marian. 2901-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową i pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty, 
Gumowska Zofia. 3840-G
ZGUBIONO przepustkę sta­
łą PRC i P w Gdańsku nr 
N-P. 1-1390/2/52 na nazwi­
sko Stolmickl Jan. 3837-G
ZGUBIŁAM kartę meldunko 
wą nr 236510 na nazwisko 
Makuch Bolesława. 3838-G
ZGUBIONO dnia 24 bm. 
portfel męski z dowodem 
osobistym, legitymacją służ 
bową. Znalazcę za zwrot wy 
nagrodzę, Dorotyn Michał, 
Nowy Port, ul. Gronkiewi­
cza 16 m. 5. 3836-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko żmich 
Andrzej, zam. Gdynia, Bos­
mańska 58. 1104-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Wielgru- 
siewicz Leokadia. 1099-P
ZAGINĘŁA karta nadania 
oąnaki kutrów Koł 42 i 34 
— Firma „Barka", Koło­
brzeg. 1095-P

SKRADZIONO świadectwo 
dojrzałości Nr 28 wydane 
przez Państw. Szkołę Ogól- 
nokształc. St. Lic. w Busku 
Zdroju dnia 31 maja 1951 r. 
Krystyna Bieszke. 3882,-G
SKRADZIONO kartę mel­
dunkową, odcinek zameldo­
wania na nazwisko Szymań 
ska Genowefa^ 3885-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, Jarecki Aleksander, 
Gdańsk - Siedlce, ul. Gen. 
Sowiiiskiego 3 m. 4. 3886-G
ZGUBIONO świadectwo IX 
klasy, odpisy metryki uro­
dzenia., Jałoszyński Stani­
sław, Gdynia, ul. Starowiej 
ska 25/1._______ 3887-G
ZGUBIŁAM kartę meldun­
kową, Ciempiel Celina, — 
Pruszcz Gdański, Rokossow­
skiego 51. 3888-G

ZGUBIONO świadectwo —| ZGUBIONO kartę meldun- 
szkolne 7 klasy na nazwi- i kową na nazwisko Zieliński 
sko Zając Stanisław. 1127-P Kazimierz, zam. Wrzeszcz, 

Konrada Leczkowa 21.
ZGUBIONO przepustkę por­
tową wydaną przez Zarząd 
Portu Gdynia. Damrath Le­
on. 1129-P
SKRADZIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Smu 
kala Edmund. 1130-P

ZGUBIONO pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód o~ 
sobisty i legitymację służ­
bową PRC i P, Miazio Sta­
nisław, Gdańsk, ul Lignic- 
ka 26 m. 4. 3875-G
ZGUBIŁEM kartę jneldun- 
kową i pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty, 
Hodzińskl Stanisław. 3873-G
ZGUBIONO karty meldun­
kowe na nazwisko Półkprd 
Stefania i Leszkiewicz Ro­
zalia. 3876-G

ZGUBIONO kartę meldun' 
kową na nazwisko Brońka 
Bolesław, Gdynia, P.
Mor. 1118-P
ZGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko Bat- 
kówska Joanna. 1122-P

ZGUBIONO kartę meldun­
kową oraz pokwitowanie zda 
nia ankiety do dowodu oso­
bistego na nazwisko Fel- 
czak Katarzyna. 3857-G

ZGUBIŁEM kartę meldun­
kową nr XXVI/154, zaświad 
czenie II-giej rejestracji 
wojskowej Ejchost Ignacy, 
Gdańsk, Długa 45. 3863-G

3872-G

ROŻNE

FRYZJERSKA Spółdz. Pra­
cy w . Gdyni uruchomiła po 
remoncie damsko-męski za­
kład przy ul. 22 Lipca 32. 
Wśród pracowników zatrud 
niony jest ob. Odrakiewicz 
Józef. 1133-P

ZGUBIONO legitymację — 
służbową nr 9/52 Prez. WRN 
na nazwisko Piechota An­
toni. 3860-G

NOWIŃSKI Kazimierz stroi­
ciel fortepianów Filharmo­
nii Bałtyckiej. Tel. 314-2$. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 162, 

3898-0

ZGUBIONO kolczyk z kora­
la w złotej oprawie (w Gdy 
ni - śródmieściu lub w po­
ciągu na trasie Gdynia —. 
Sopot). Uczciwy znalazca 
proszony zwrócić za wyna-

ZGUBIQNO kartę meldun­
kowa na nażyrisko Cygert Anna. 1124-P
ZGUBIONO legitymację — 
Zw. Zaw. Marynarzy na naz 
wisko Litwiniak Henryk.

1125-P
ZGUBIONO pokwitowanie 
na dowód osobisty, dnia 
25. V. 53 na nazwisko Bo- 
lok Dionizy. 112S-P

ZGUBIONO „Górską Odzna
kę Narciarska nr 3651 i sioWłochówna, Gdynia, Bema | §roazemem' Weiherowo So 
31/4, I p. 3871-G i bieskiego 270/2. 1093-F

Czyszczenie, konserwacja, naprawy armatury 
kotłów wszystkich typów oraz czyszczenie i 

konserwacja zbiorników.
Przyjmuje Spółdzielnia Inwalidów

„ZWYCIĘSTWO“ w Lęborku
ul Zwycięstwa Nr 7. 948-K.

KRĘGI (poduszki do siedzenia)
w użyciu domowym stanowią pomoc w opiekowaniu się 
chorymi, rekonwalescentami, inwalidami oraz starcami.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D. 906-K

^ «zJetmOsa Bałtyckiego'* przyjmują listonosze. — Oena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopismZamówienia I wpłaty na prenumerat Druk, Gdańskie Zakłady Graflczn* Gdańsk — Zam. 1701. — W-4-11140
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